
Nr* 97. Kraków, Piątek $7: Kwietnia 1888. Rocznik YH.
.Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

Na prowineyi, z p rzesyłką pocztową
K f i '  ‘ -  ' "

l * r e n n m e r a t a  w  y  u  ® * * :
półroczn ie: u ica n a ln ie :
19 zł. w. a. ! 6 zł. w. a.

Państwie Ńiemieckiem  
W m iejscu . . . • •
Po W łoch, P ran cy i, A nglii. Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: 
24 zł. w. a. 
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miesięcznie:
2 złr. —  et.
3 .  -  .
1

NOWA
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  ___________ , 3-2 , , 1; 16 , , i 8 ..........................
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c *

LUty z p :er= idzmi i p rzeka zy  P ^ ^ i n e  na p r e n u r o e r ^

•yłn ^ ° Ł de° *■
R ę k o p i s m ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n i e  z w r a c a .

A d re s R e d a k c y l I A d m in is tr a c ji : IJlIca ńw. J a n a  Bfr. 1» .

P r e n u m e r a t y  p r  s y j m u | i ą :
z a m i e j s c o w ą : Adnuustracyu Nowej Beformy“ i wsiyotkie u ą d y  poosiowe; 

m ie j s c o w ą  : Administracya „Bornej R e fo r m y — Magazyn nowości F. A. Gmgsra i Główna 
u » flk i w Rynku; — 0. k. krakowskie konoeoyonowaue biuro (Silbei.tein) plac Hsryaeki 
l i  9. — Handel Z. Skakkiego w Sukienni a  ih , — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — Handel J  B ajera przy uliey Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) pnyjmnje Admini­
stracya za o p łatą  od m iejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., aa k a łij  
następny raz po 5 cent. A a d e s ł a n c  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsoa wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za k a id y  raz. O g ło s u e n l s  J e  .R e f o r m y *  (prospektu, eyrkularze 
ogłoszenia itp .) przyjm uje się za cenę 1 złr od 100 egzemplarzy dla zamiejieowyeh, a 50 .ort 
od 100 egzem, dla miejscowych prc jum era tów  — NaliAytobó uprasza się n a p r z ó d  naaeMuó 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bióro dzienników, L udw ik P lohn , ul. Karola L udw ika 11; — M  T a r n o w ie  Agenoya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J .  A. P e lla ra ; — W  P r t e m y S lu  B 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarn ia  L. jn le c ik o ; — W  W ie d n iu  pp. Has. 
senstein & Vogler ( tak ie  w H am burgu, F rankfurcie nad Menem, B. rlin ie , L ipsku, B azyiu  i 
W rocław iu) A. Oppelik, S tubenu-m .1 N r. 2, R. Mosce (tak ie  w Berlinie H am burgu. M onachium 
i Norym berdze.) W  F a r y i u  K sięgarnia L uiem burgska o m e  des Granda n .ugu .tin s i So 

ciete M ltnelle  d :  Publieitó  A. L o r e t t e ,  direoteur. Rue C au n artin  61.

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów  miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za m a j i c z e r w i e c :
W  m ie jsc u  . . .
z p r z e s e łk ą  p o cz to ­

w ą  w  A u s t r y i  . 
w  c e sa r s tw ie  n ie ­

m ie c k i  em

3  złr. 6 0  ct.

4  złr. — ct.

5 złr. ct.

za m a j :
W  m ie js c u  . . . •
z p r z e s e łk ą  p o cz to ­

w ą  w  A u s t r y i  . 
w  c e sa r s tw ie  n ie -  

m ie c k ie m

1  złr H O  ct.

2  złr. — ct. 

2 złr. 5 0  ct.

W Administracyi Nowej Reformy są do 
nabycia: . .

Wydawnictwo materyałów do historyi 
powstania z r. 1863 i 1864. Tom wstę­
pny — cena 8 złr.

0 nowych poglądach na historyę poi 
Ską przez prof. dra Augusta S o k o ł o w ­
s k i e g o  (odbitka z N. Rejormy) ^er?a 
bO ct.

Bracia Lerche komedya Adama A s n y ­
k a  — cena 75 ct.

Koło uchwaliło reasumowanie wszystkiemi gło­
sami przeciw 13 głosom. — Glosowali przeciw: 
Bartoszewski, Bloch, Gniewosz. H ausner, obaj 
Lewakowscy, Niemczynowski, Onyszkiewicz, Rap- 
poport, RomaszkaD, R osenstok, Vayhinger i 
Szczepanów ski.

N astępnie rozpoczęła się rozprawa nad tem, 
czy wniosek ks. Liechteusteina ma być odesła­
nym do komisyi i pod jakiemi warunkami

P. J a w o r s k i ,  ks. B u c z k a  oświadczają się 
za odesłaniem wniosku ao komisyi.

P. B o b r z y ń s k i  chce nawet głosować /a  za 
strzeżeniem, jeśli ono będzie łagodniej brzmi iło, 
aniżeli deklaracya p. Hausnera.

P. L e w i c k i  oświadcza, że będzie także gło­
sował za zastrzeżeniem

p. H a u s n e r  odpowiadając p. Bobrzyńskie- 
muŁ zaznacza potrzebę, żeby deklaracya była uza- 

jjuioną i dobitnie stylizowaną.
Na tem przerwano rozprawy, odkładając ciąg 

na dziś.

Z Rusi halickiej.

Z Koła polskiego.

W ie d e ń ,  25 kwietnia.
(§) Z powodu pre»yi wywartej przez ks. L ie c h -  

t e n s t e i n a  zwołał p. G r o c h o l s k i  wczoraj 
wieczór posiedzeń.e Koła polskiego w sprawie 
Wniosku szkolnego niemieckich klerykalistów — 
Mianowicie w celu reasumowania powziętej p o ­
przednio uchwały Koła, ażeby w Izbie głoso­
wało Koło za odesłaniem szkolDego wniósku ks. 
liiedhtensteina Ó- -komłoyi »e_i- go anatrze- 
żenią. W skutek tej uchwały siedm nastn człon­
ków Koła oświadczyło, iż uchylą się od głoso­
wania w Izbie, a to głównie z powodu, że za­
strzeżenia przez nich wniesionego Koło nie u 
chwaliło. Absencya 17 członków Kola groziła 
wnioskowi Liechtensteinu upadkiem zan a  już 
przy pierwszem czytaniu, wnioskodawca przeto 
rozpoczął teraz kampanię, ażeby pozyskać tych 
17 głosów polskich przez to, iż godzi się na 
wniesienie ze strony polskiej zastrzeżenia.

Po wyjaśnieniu sytuacyi ze strony p- « r o. 
c h o l s k i e g o ,  a to, że p o s t u l a t y  K o ł a  p o l­
s k i e g o  w s p r a w i e  w ó d c z a n e j  z a g r o ­
ż o n e  s ą  z e  s t r o n y  s t r o n n i c t w a  k s  
L i e c h t e  u s t e i n a ,  że „cała prawica może być 
rozbitą," że „rząd upaść może" itp., J^k zwykle 
opiewają frazesy więkazości Koła — 7:a 
p dr. Karol L e w a k o w . k i  przeciwko reasu­
mowaniu. Mówca kładzie nacisk na o, ^ 
by niem oralnem  i gorszą^em, żeby a P . 
wódczanej zmioniać zasadę. —- Przes rz g 
Koło przed reasumowaniem tak ważne) u e h » a * .

K s .  J e r z y  C z a r t o r y s k i  sąd!?, że reasumo­
wanie muże nastapić w danych waruu t  •

P. H a u s n e r  był pew nym , że po 
uchwale w Kole i 'po oświadczeniu 17 członkow 
Koła ks. L i e c h t e n s t e i n  cofnie swo) wnio­
sek. Stało się inaczej. Mówca oświadcza, że je­
śliby istotnie nastąpiło reasumowanie poprzedniej 
uchwały, któremu on się sprzeciwia, głosowałby 
tylko wtedy za odesłaniem wniosku ks. Liech- 
tensteina do komisyi, gdyny Koło przyjęło rezo- 
lucyę, ua mocy której w Izbie przy pierwszem 
czytaniu wniosku wymienionego ma być ze stro­
ny Koła polskiego wniesione i uzasadnione za­
strzeżenie. Rt/.olucya wychodzi z założenia, że 
K o ł o  p o l s k i e ,  a c z k o l w i e k  w n i o s e k  
t e n  u w a ż a  j a k o  n i e o d p o w i e d n i ,  a w 
g ł ó w n e j  j e g o  o s n o w i e  j a k o  s z k o d l i ­
wy  d l a  G a l i c y i ,  —  m i m o  t o  g ł o s u j e  
z k u r t o a z y i  i ze  w z g l ę d u  n a  t r a d y c y e  
w I z b i e  o d  d a w n a  i s t n i e j ą c e ,  p o d o ­
b n i e  j a k  p r z y  w n i o s k u  C o r o n i n i e g o ,  
S c h a a r s c h m i d t a  i i n n y c h  z a  o d e s ł a ­
n i e m  i t e g o  w n i o s k u  d o  k o m i s y i .  Rezo- 
lucya zawiera obszerne motywa.

P. G r o c h o l s k i  polemizuje z Lewaków ski m. 
Następnie z a p e w n i a ,  ż e  L i e c h t e n s t e i n  
p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  w n i o s k u  n i e
Co f n i e .  W sprawie wódczanej nierząd  jest w sta­
n i e  pomódz Kołu, lecz ks. L iechtenstein. — 
W razie upadku wniosku ks. L iechtensteina mo­
że się prawica rozbić, rząd upaść. Mówca stresz 
cza tę straszną ewentualność w czterech wyra­
zach z znakiem zapy tan ia : „ a  co wtedy bę  
dzie ?“

Wład. C z a j k o w s k i  w zasadzie jest przeci 
Wny reasumowaniu, w tym jednak wypadku go­
dzi się z mem.

P. dr. August L e w a k o w s k i  sprzeciwia się 
reasumowaniu w interesie powagi Koła, chociaż 
w danym razie reasumowanie jest na korzyść 
Mniejszości Koła, które pierwotnie chciało w Iz- 
b‘e wnieść zastrzeżenie może łagodniejsze aril- 
^eli to, jakie prawdopodobnie obecnie uehwalo- 
bena będzie.

L w ó w ,  24 kwietnia.
A k a d e m i c k i e  B r a c t w o "  urządza tego 

roku nową w ę d r ó w k ę  p o  k r a j u .  Tegoroczna 
wędrówka rozpocznie się ze Stanisławowa na Ko­
łomyję, Delatyn, Żabie. Wyżnicę a ztąd na Bu­
kowinę. Komitet wędrówki wzywa wszystkich, 
którzy zechcą wziąć udział w tej wycieczce łą ­
czącej się jak  zawsze z urządzaniem Koncertów, 
odczytów, wieczorków w ważniejszych staeyaoh 
o wczesne zgłoszenie się do „Akademickiego 
Bractwa" we Lwowie ulica Kalecza 1. 1. Zda­
niem naszem byłoby rzeczą wielce pożądań , 
gdyby i wśród młodzieży polskiej tak w K rako­
wie jak i we Lwowie znaleźli się ochotnicy do 
wzięcia udziału w wędrówce ruskiej. N astręczy­
łaby się w ten sposób bardzo dobra sposobność 
do wzajemnego poznania się a wreszcie Jo po­
znania jednej z najpiękniejszych części kraju. 
W ędrówka podążać będzie okolicą prześliczną a 
wartoby też przypatrzeć się z bliska i temu lu­
dowi, którego przemysł i artyzm wprawia w po 
dziw najbardziej cywilizowane narody. Innym  
razem np. w roku następnym mogliby Rusini 
powędrować t  młodzieżą poiSką w Tatry. Skro­
mną tę myśl moj'ą rzucam nieśmiało na papier. 
Być może, że zdoła ona trafić do serc młodych, 
którzy drogą wzajemnego pozDauia się i wyro­
zumienia podążać powinni do zatarcia tego co 
było ongi a poczem zostały przykre i niezatarte 
dotąd ślady

A d vocem huculskiego przemysłu jest w trak­
cie zawiązanie s p ó ł k i  h u c u l s k ' e j  z siedzi­
bą w Kołomyi. Kilkunastu szczerych patryotów 
powzięło taką myśl w Kołomyi na wieść o tem, 
co zagranica o wyrobach huculskich orzekła. 
Spółka ta, którą dziennikarstwo ruskie, jak wczo­
rajsze JDiło np. poparłu gorącemi artykułami, 
czuwać będzie, aby przemysł huculski nie został 
wyeksploatowany przez obce żywioły i obce ka­
pitały. Zadaniem spółki będzie także opieka nad 
tem  szlachetnem plam ieniem , w łonie którego 
tkwi tyle genialnego poczucia piękna. „Huculski 
lud i przemysł jego —  powiada Diło  —  to 
wielka i drogocenna skarbona, mieszcząca w so­
bie nieocenione kosztowności, "fia jakie tylko na­
ród ruski zdobyć się może. Kto potrafi skarbonę 
tę otw orzyć, temu wyjdą skarby jej na pożytek 
a skarby te niewyczerpane. Bierzmyz się wiec sa­
mi do rzeczy, aby nas nie wyprzedził kto inny. 
Patryotyzmu ruskiego jest świętą powinnością 
postarać się o to, aby wszystkie skf.rby tego za­
kątka Rusi wyszły własnemu narodowi na jego 
pożytek".

Żvcząc powodzenia inieyatorom spółki wzywa 
wreszcie Diło  ziomków swoich do niesienia mo­
ralnej i materyalnej pomocy tej spółce, która po­
winna jak najrychlej działalność swoją w zupeł­
ności rozwinąć. .

Do tego samego dziennika piszą z U k r a i n y  
pod datą 12 kwietnia co następuje-

„Jeden z kronikarzy naszych napisał o ziemi 
naszej tak : „Ziemia nasza duża i bogata, ale
nie masz w niej porządku" -  a słowa te to ja­
kaś ciężka chociaż prawdziwa spuścizna pV 
przodkach naszych. Którędy tylko spo.rzysz, zo­
baczy?’ wszędzie nagą prawdę powyższej sen- 
tencyi

Z ' początkiem każdej wiosny odbywa się u 
nas” już od dłuższego czasu ruch przesiedleńców 
(wychodźców). Ruch ten odbywa się w guber­
niach gęściej zaludnionych chociaż zaludnienie 
to nie wielkie. Zaiste, nie ciasnota wypycha lu­
dność za progi własnej ch a ty !  Emigrują też
najbardziej z takich gubernij jak Połtajvska 
(część północua-m aiiinum  zaludnienia 2.773 na 
milę kwadr.), Kurska i Tambowska (1.825 na 
milę kw adr.) Em igranci uchodzą na cztery stso- 
n y : 1) na S yb ir, w kraj ussuryjski w obłast 
Amurską i w gubernię tom ską; 2) w kraj u firn 
sko-orenburski i do T urkestanu ; 3) na połu­
dniowy wschód i to za Don, Kubań; za Kaukaz 
w kraj zakaspijski i nad brzegi A m u-D aryi; 
na południe do gubernij charkowskiej , 
nosławskiej, chersońskiej i taurydzkiej,

W ychodzą też do mniej zaludnionych guber 
nij ukraińskich jak do południowej Połtaw* 
zny, do gubernii w ołyńskiej, albo do gu ern j 
moskiewskich jak gubernia smoleńska i t u

Jak  wielka ilość ludzi emigruje

„gdzie lepiej" można przekonać się z cyfr, które 
podało czasopismo Niedziela. Statystyki w tej 
sprawii nie ma, bo  „ziemia nasza duża, bo­
gata — ale nie ma w mej porządku "

W Tomsku oczekują tego roku do 2000 em i­
grantów jeszcze z roku zeszłego. Ci w zeszłym 
roku nie doszli do męty i zimowali po drodze 
czekając wiosny. Z Odessy w tym roku wyje ha­
lo parowcem w kra, i ssuryjski do 1000 Połtaw- 
ców. W kraj ussuryjski zaczęto emigrować od 
1883. a od tego czasi: ludność tamtejsza zwię­
kszyła się o 11 tysiąc,v dusz. W obłast’ Amurską 
wychodzi rok rocznie dó 2 1/* tysiąca dusz, a do 
gubernii tomskiej najwięcej, bo rok rocznie, do 
5000 rodzin. Jaki jest napływ emigrantów do 
gubernij krajowych jak do Krymu, pod Chersoń 
i t. d.. można po tern osądzić, że w roku 1885 
w guberniach: charkowskiej, chersońskiej i eka- 
terynosławskiej zakupiono z pomocą „wieśniacze 
go banku“ ziemi na 8847 ludzi, a w roku 1886 
na 6.929 ludzi. Pamiętać jednak trzeba o tera, 
że nie każdy dostanie pomoc bankową. Nad Ku 
baniem jest taki napływ - migrantów, że tam pod­
niesiono Kwestyę o t. zw. „inogorodnych" (cu­
dzoziemcach) w celu odróżnienia ludności autoch­
tonicznej od emigrantów. W Rosyi patrzą bardzo 
niechętnie na ten ruch -migracyjny. Bez przy­
zwolenia urzędowego nie wolno nikomu ruszać 
w drogę, a ktoby na coś podubuego odważył się 
tego karzą srogo i zawracają na miejsce pocho­
dzenia.

Czemu rząd tak postępuje, trudno zrozumieć. 
Emigracye, których w rlosłownem znaczeniu te ­
go wyrazu emigracyami zwać nie można, gdyż 
nie przechodzą one za obcą granicę, powinnyby 
być na rękę rządowi: Państwo nie traci swoich 
poddanych , przesiedleńcy nie wynoszą swego 
majątku za kordon, ale zasiedlając dalekie zakątki 
rosyjskiego państwa podnoszą ekonomiczny stan 
kraju i mimowoli stają się obrońcami przed nie­
przyjacielskim napadem. Ci Ukraińcy, którzy oprą 
się kędyś aż nad Amurem, może kiedyś w przy 
szłości siawiać będą opór Chińczykom. Korespon­
dent dodaje jeszcze, że mimo wszelkich prze­
szkód ze strony rządu przesiedlanie się wzrasta.

Duszno widać i ciężko ludowi Białoruskiemu 
na jego pradziadowskiej ziemi. Więc na ślepo 
zupełnie bez świadomości, jaka dola i co go cze­
kać może w tych obcych dalekich stronach, rzp- 
ca on ehwłfc, sprzedaj'.: g ran t i ióbytek i ruszs 
w świąt z rodzjną, z żoną i z dziećmi.

bywa czasem i tak. że niejeden nie doszedł­
szy do wymarzonego E ldo radu , a straciwszy po 
drodze wszystkie zasoby, wraca żebrakiem do wsi 
ojczystej.

Nie masz dla tego ludu wolności, nie masz dla 
niegu nawet wolności su m ien ia , naukę i modli­
twę dają mu w języku carów, wiarą jego ma być 
wiara ciemiężców. Ale lud ten myśli i czuje. Od 
wiary narzuconej ucieka pod skrzydła sztundy- 
zmu od czynowników w świat za oczy, nie wie- 
dząc, że i na dalekich krańcach r o s y j s k i e j  
i m p  e r y  i spotka się z n im i—  a dopiero za te- 
mi kresami może lepsza dola pod władzą Chiń­
czyków lub Turkomanów.

d n i c z e .  Nigdy może pożyteczna ‘działalność 
kilku ludzi nie wydała tak św ietnych rezultatów , 
jak energia i rozumnie k.erowane pojęcia oby­
watelskie: profesora Jerzego A l e k s a n d r o w i ­
c z a ,  Edm unda J a n k o w s k i e g o ,  S z a n i o r a  
i braci K a c z y ń s k i c h .  Kilkunastoletnia praca 
tych panów, zm ieniła stan  ogrodnictwa do nie- 
poznauia. Raz popchnięta w tym kierunku czyn­
ność ogółu, coraz szersze zatacza kręgi. Szkoła 
ogrodnieża przy ogrodzie pomologicznym utrzy­
mywana, wykształciła kilkuset fachowych praco­
wników, ofiarność jednego z magnatów, miała 
właśnie posiawić ją na stopie wyższych zakładów 
belgijskich, kiedy czujna natura pana A p u c h- 
t i n a położyła swą ciężką rękę na zakładzie. — 
Kurator niechętny rozwijaniu się czegokolwiek 
prócz rusycyzmu, skorzystał z aw antury ucznia 

inspektorem i szkołę czasowo zam knął — drugi 
rok idzie a o otwarciu ani słychać.

Miasta prowincyonolue wzorując się na stolicy 
wzywają ciągle renomowanych ogrodników do u- 
rządzania parków. Kwiaciarstwo zasypuje miasto 
bukietami, dwadzieściakilka eleganckich sklepów 

kwiatami doskonale się utrzymuje. Jarzyny na 
naszych targach wyróżniają się obfitością od­
mian, wykwintnym smakiem i względnią tanio­
ścią. Jeżeli jeszcze świeżo zawiązana na znaczną 
skalę spółka owocarska dopnie zamierzonego ce­
lu, to śmiało twierdzić będzie można., iż żadna 
gałęż produ tcy i rolnej me zrobiła tak znacznego 
kroku naprzód, jak ogrodnictwo.

Organ Towarzystwa, dw utygodnik p. t. Ogro­
dnik Polski, zdaniem  specyalistcw, stoi na wy­
sokości swego zadania, a co dziwniejsze na pi 
smo faje ho we, przynosi wcale niezłe zyski.

M inisterya nasze nie spieszą się nigdy z wy­
dawaniem sprawozdań, dopiero w tym  miesiącu 
ogłoszono sprawozdanie statystyczne o stanie szkół 
w państwie za rok 1886. Zakładów naukowych 
wyższych i niższych było w całem państwie 
41.492, z tego wypada na Bosyę europejską 
35.049, na Królestwo Polskie 8 .7 5 7 .— Uczniów 
wszystkich 2 .480.934, w Królestwie ogólna licz­
ba uczniów 222.439. —  Procentowo do ludności 
przed8tavtia się stosunek uczniów w Bosyi 2*7 
prc., w Królestwie 2 ‘8 prc.

Ciekawym będzie wynik nadchodzących w y- 
b o r ó w  d o  s ą d ó w  g m i n n y c h .  In te ligencja  
wiąjską pow innabj stanowczo prieciwdziałaC li- 
cznej rzeszy Zołsikiewiezów. Gzy jej się to oda, 
zobaczymy. Do wj Doro w, prócz szuchty , przy­
stępuje 700.000 włościan właścicieli gruntowych 
w 950 gminach.

Lodź zyska szkołę realną rządową, potrzebny 
fundusz 100.000 rs. ofiarowała pani Szajbler.

Na kolei W arszawsko-W iedeńskiej kazano wszy­
stkie p o l s k i e  n a p i s y  p o z r z u c a ć .  Zacie­
kłość H u r k i  nie pozwala na taką niezbędną 
dogodność, jak łatwe oryentowanie się na sta- 
cyach w podróży. W iągu trzech tygodn. nie 
będzie można na całej linii zobaczyć ani jednej 
polskiej litery. Tryum f bałkańskiego bohatera 
wielki, zapraw dę!

4 )
ekatery- 
czyli do

KorcMcya Jowej Reformy".
W a r s z a w a , 20 kwietnia. 

(AL) Doroczne walne zgromadzenia naszych 
towarzystw odznaczają się zwykle nlczem nie za­
mąconym spokojem. Składają się na to stare 
przyczyny: zaufanie do raz ubranego zarzaiu  i 
pewna zwykła nam opieszałość. Wszak dogodniej 
jest na sesyach przez ogólne powstanie uprosić 
dotychczasowych przewodników o dalsze piasto­
wanie urzędu, niż wyszukiwać następców wów­
czas mianowicie, kiedy samemu nie posiada się 
nadziei zostania wybranym

Wpośród ogółu monotonnych zebrań, wyróżni­
ło się i zwróciło ogólną uwagę swą jaskrawością 
posiedzenie akcyonary uszów M u z e u m  p s z c z e l ­
ni  c z e g o .  Sprawa interesująca i charakterysty­
czna, poświęcić jej przeto kilka słów należy 

Przed laty o śm iu , p izczolarz z zamiłowania 
L e w i c k i ,  objawił kilku ludziom dobrej woli, 
zamiar utworzenia w Warszawie czegoś, czego 
prawie nigdzie nie ma, a co sprawie podniesie­
nia gospodarstw rolnych i krajowej produkcyi 
znakomite może uddać przysługi Wzięto się ener- 

• e do dzieła, sam p. Lewicki poświęcił ca-

idąc szukać

fy swój czas, wiedzę speeyalną kilkadziesiąt ty­
sięcy rubli kapitału i y kroikim czasie otwarto 
do użytku Detalicznego Muzeum pszczolmcze. Na 
nare dui przed ostateczneni urządzeniem zakładu 
dów uy inieyator i akcyonaryusz zaniewidział, i 
,n ,ł sic tem samem niezdatnym do kierowania 
ihilszeiui losami instatucyi. Uznanie jednak rze­
telnych zasług p. Lewickiego i brak odpowie­
dniego specyalisty, zmusiły innych członków do 
uozostuwienia go na stanowisku dylektora. Przez 
pierwsze lata wszystko szło jak najlepiej, wyro­
biono pozwolenie na otwaccie szkoły pasieczni 
ków, rozszerzono produkeyę miouU i fabrykacyę 
pierników, lecz powoli, wskutek kalectwa zwierz­
chnika, zakradły się znaczne nadużycia dopro­
wadzające finanse muzeum do ruiny.

Sprawa przyjęła ostry charakter i jak zwykle 
u nas zeszła na pole osobistych wycieczek. Obe­
cnie upełnomocniona komisya rozstrzygnie o da - 
szych losach, tak potrzebnej dla kraju insty 
tucyi.

Zbliżone niejako celem swoim, choc szczęśliw­
sze w interesach jest l o w a r z y s t w o  o g r o -

L w ó tc ,  24 kwietnia.
(gg) Wychodzący we Lwowie dwutygodnik 

j.oJ tytułem Wiadomości katolickie, dał w osta­
tnim numerze wyraz swego złego hum oru prze­
ciw „dziennikom krajowym" za to, że odważyły 
się „zasmarować za wiele papieru“ o u k ł a d a c h  
R o s y i  z W a t y k a n e m .  Po zwykłej piosnce o 
znieważaniu papieża przez dzienniki, mniemają 
Wiadom. kościelne, że redaktorowie pism nieza- 
leżn , eb nagle stali się protektoram i i rycerzami 
sprawy Bożej, że jak to już jeden  z organów 
pseudokonserwatywnyćh wygłosił, nalepiej tem 
służą Rosyi i że knut i stryczek Murawiewa tyle 
nam (komu? przyp. korespondenta) nie szkodził, 
jak szerzenie nieufneści do W atykanu i t. p. Da­
lej następuje w kilku wierszach kilka niekonse- 
kwencyi, jak naprzykład: „ B rja k  t a m  fw Rzy­
mie) oficyalnych informacyi — co niezm iernie 
utrudnia układy. Rosya bowiem oddzieliła sie od 
reszty świata katolickiego m urem  chińskim, ale 
śmiemy twierdzić, iż l e p i e j  z n a j ą  w B z y  
m i e zamiary caratu względem nas, niż nasi pi­
smaccy kandydaci na posady członków sekreta 
ryatów rzymskich" •

Otóż i brak informacyi i lepiej mimo to znają 
zamiary caratu, niż publicyści, utrzym ujący sto­
sunki z krajem i śledzący bacznie, dzień w dzień, 
niemal co godziny, jakie prądy objawiają się w  
społeczeństwie rosyjskiem. Ktokolwiek zna system  
r z ą d ó w  absolutnych w Rosyi, ten łatw iej oceni z 
prasy p o d  c e n z u r ą ,  jaki wiatr wieje i jakie 
są życzenia w  sferach rządowych, niż z nieza­
leżnej prasy innych krajów. Postaram y się to u- 
dowodnić na podstawie nie domysłów, ale taktów 
najświeższych, w sprawie rokowań z Rzymem.

Zniewoleni wszakże jesteśmy pierwej wrócić je ­
szcze do zarzutów VPtadom. kośc. Jeżeli prasa pol­
ska odezwała się z naciskiem o rokowaniach W a­
tykanu z Rosyą, jeżeli wyraziła bardzo uspraw ie­
dliwione obawy, to nie dlatego, ażeby miała chęć 
lub pretensyę wyrokować o sprawach ścisłe re li­
gijnych. Sprawa tych rokowań ma obok religij­

nego, także wybitnie narodowy i polityczny cha­
rakter. A jeżeli wyrażono życzenie, ażeby tym ra­
zem religia stała się tarczą i obroną przeciw zama­
chom na narodowość, to nic dziwnego, bo naród, 
który przez tyle w;eków był tarczą dla katolicy­
zmu, który dawał pole do prozelityzmu katolickie­
go na wschód i m ateryalną potęgą go osłaniał, 
c z ę s t o  z p o ś w i ę c e n i e m  w ł a s n y c h  ż y ­
w o t n y c h  i n t e r e s ó w ,  a n a w e t  z n a r a ­

ż e n i e m  b y t u  p o l i t y c z n e g o ,  naród ten 
ma prawo do wzmiankowanej opieki. T y l e  t y l ­
k o  m o g f y  i p o w i n n y  b y ł y  s f e r y  I f ie p y -  
k a l n e  w y c z y t a ć  z d z i e n n i k  ó^w k r a j o ­
w y c h .  T ytuł zaś protektorów i rycerzy sprawy 
Bożej, możemy przyjąć śmiało i ten się nam na­
leży —  my bowiem jako ludzie świeccy, m usim y 
widzieć „sprawę Bożą" nie tylko w rzeczach 
kościoła, ale i w s p r a w i e  n a s z e g o  n a r o d u .  
Tak jest, sprawą Bożą jest sprawa naszej uciśnio­
nej i wytępianej narodowości i sprawa przyszłego 
wyzwolenia. Zapytać się więc godzi : gdzie to 
przyczyna zgorszenia? Chyba w tem, że naród 
nie chce wyrzec się duszy swojej, swojego języka. 
Zaoewniano, że o tem nie ma mowy w rokowa­
niach — ale rokowania te otaczano mgłą zupeł­
nej tajemnicy.

Kto jsd n a k , jakeśm y nadm ienili, zna taktykę 
rzędu rooyjskiego. dochodzi i do tajemnic. Cen­
zura odbiera w skazów ki, co dziennikom pisać 
wolno, kiedy wolno w jakich granicach Baro­
metr to nieomylny. W pierwszej chwili rokowań 
dzienniki rosyjskie stoczyły walną polemikę, po­
tem nagła zamilkły. Trwało to do 15 b. m. Od 
tego dnia wszystkie ważniejsze organa prasy pe­
tersburskiej i moskiewskiej odezwały się znowu, 
jakby na dane hasło. I wydano je z pewnością. 
Mowa tam o rokowaniach z W atykanem , a mo­
wa o tyle półurzędow a, że można na pewne 
twierdzić, iż agenci rosyjscy otrzymali polecenie 
traktować jako o rzeczy najważniejszej, o w p r o ­
w a d z e n i u  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  d o  n a ­
b o ż e ń s t w a  w k o ś c i e l e  k a t o l i c k i m .  — 
Znany już instygator p. W ł a d y m i r o w  ude­
rzył równocześnie w Litow sh ). eparchialnych 
Wiedomostiach i w Russkim Kuryeree na p. K o- 
j a ł o w i c z a ,  jako na rzekomego przeciwnika 
w prow -a. nia języka rosyjskiego. Mdwi on na 
podstawie pewnej, gdy p isz e :

„Agitaeya p. Kojałowicza jest zgubną , szcze­
gólniej w tej c h w ili, gdy o w p r o w a d z e n i u  
j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  do kościołów zachodni 
Rosyi toezą się s t a n o w c z e  r o k o w a n i a  na­
szego rządu z W atykanem. Złe to (agitaeya prze­
ciwna) wielkie, bo urzeczywistnienie tego planu 
ma żywotną doniosłość dla państwa rosyjskiego"..

Zabrały też głos i Nowoje Wretnia  z dnia 3 
starbgu stylo a 15 nowego b. m. Dziennik ten 
odżyw- się tek , jak J ę  odzywać będzie pełno 
jiło ću *. R osji w W atykanie, a m ianowicie:

„Jeżeli papieżowi idzie rzeczywiście o dobro 
jogo w Bosyi w c h a r a k t e r z e  s p o ł e c z n o ­
ś c i  k a t o l i c k i e j ,  a z p o m i n i ę c i e m  m r z o ­
n e k  „ p o l s k o  s p r a w y * ,  to m uu  zniweczyć 
aureolę języka polskiego i pozwolić na język ro­
syjski w nabożeństwie dodatkowem w kościołach 
katolickich, ponieważ język rosyjski jest naszym 
państwowym jęzjk iem . Przecież i Słowiańie, znaj­
dujący się p o d  j a r z m e m  (!) katolickiej Aa- 
Btrj *, >uoj 6i£ tylko o słowiańskim języku w ko­
ściele".

Jasne to dosyć. Nowoje W retnia  zgadza się 
z tą h ierarch ią , która bez względu ua narodo­
wość chce jedynie c h a r a k t e r u  s p o ł e c z n o ­
ś c i  k a t o l i c k i e j .  Któż w takim razie, w dzi­
siejszych w arunkach, broni lepiej „sprawy Bożej", 
czy wolnomyślne dzu n n ik ars tw o , czy c i , którzy 
podnoszą krzyki oburzenia? Oburzać się można, 
ale i nie wiedzieć o tem, że pełnomocnicy rządu 
rosyjskiego przedstawiają język polski w Rzymie 
za tak zbliżony do rosyjskiego, że tylko antago­
nizm sekciarski Polaków nie pozwala im przyjąć 
rosyjskiego. Jest to fak t, o którym dowiadujemy 
się równie z dzienników  rosyjskich.

Nie chcemy dowodzić, iż cios spadnie niewąt­
pliwie, ale że zabiegi i in trygi ze strony rosyj­
skiej są niezm ierne i że prawdą jest tw ierdzenie
o rokowaniach o język , choćby tjs ią c  razy za 
przeczanu. To zaś, co się stało w Poznańskiem — 
gdzie zgoda W atykanu z rządem pruskim  doko­
naną zobtała ze szkodą „spraw y Bużej" — bo ze 
bzzodą narodowości i języka polskiego —  aż n a ­
zbyt uzasadnia obawę, żeby owe intrygi nie od­
niosły skutku.

Powołanie rezerwistów 
do służby.

Komisya wojskowa austryackiej Izby poselskiej 
przyjęła w całości znany rządowy projekt usta­
wy o powoływaniu rezerwistów do czwartego 
roku służby czynnej. Sprawozdanie Lomisyi (re ­
ferent M attusz) opiewa jak n astęp u je :

„Od dłuższego już czasu podnoszą się ze stro­
ny wojskowej skargi na niski stan norm alny naj­
niższych taktycznych jednostek, — co nie małe 
czyni trudności w odpowieduiem planowi wy­
kształceniu pojedj nczych i złożonych wojskowych 
ciał. Względy finansow e. tudzież obawa przed 
zbyt wielsiem rozciągnięciem obowiązku służby 
nie dozwalają zaradzić temu w pełnej mierze. — 
Ale wadliwy stan rzeczy znacznie się zwiększa 
przez to, że wojska rozłożone w krajach okupo­
wanych i w okręgn L im u , muszą odpowiednio 
do danych warunków, być utrzymywane na wyż­
szej stopie, a w tym celu, i żeby nie podnosić 
ogólnego stanu pokojowego a rm ii, inne wojbka 
monarchi; muszą część swych żołnierzy odda­
wać, a przeto są utrzym ywane poniżej norm al­
nego stanu pokoiowego.

„ N i e d a l e k a  j e d n a k  p r z e s z ł o ś ć  d o ­
w o d z i ,  ż e  t a k ż e  i w ś r ó d  p o k o j u  m o g ą  
z a j ś ć  t a t i e  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  w p o ­
s z c z e g ó l n y c h  k r a j a c h  k o n i e c z n e m
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c z y n i ą  p e w n e  w z m o c n i e n i e  z a ł ó g ,  do 
czego jednak nasza organizacja wojskowa me 
daje środków, mobiliza?ya bowiem, choćby czę­
ściowa tylko, może być tylko w razi* wojny za­
rządzona. Środków tych dojiarczy przedłożony 
projekt ustawy przez to, że rezerwiści z naj 
młodszego roku poborczego, tudzież rezerwiści 
najm łodszych trzech lat rezerwy uzupełniającej, 
mogą być powołani do czynnej służby.

„Frzez to zaprowadzi się i u nas postanowie­
nie, które jest już w niemieckiej organizacji woj­
skowej, iż rezerwa > może być w czasie pokoju 
pociągniętą do „koniecznych wzmocnień.* Nazy­
wa się ono wyraźnie „wyjątkowem" i ma wejść 
w życie tylko wtedy, gdy „nadzwyczajne okoli­
czności tego wymagają, w miarę i na czas trwa­
nia koniecznej potrzeby."

„Już z tej stylteacyi widoczne, że nie idzie tu 
wcale —  jak tu i owdzie przypuszczano —  o 
przedłużenie trzechletniego obowiązku służby do 
czterech lat. N ie można zaorzeczyó, że przez to 
nowe postanowienie znacznej części obowiąza­
nych do służby wojskowej nakłada się n i e  
m a ł y  n o w y  c i ę ż a r .  O ile idzie o trzy naj­
młodsze lata rezerwy uzupełniającej, nie można 
zapominać, iż odnosi się to zdolnych do broni 
i obowiązanych do służby ludzi, którzy mimo 
zasady powszechnej służby wojskowej tylko dla 
tego nie zostali powołani do czynnej służby, po­
nieważ ścisła granica, ustawą o kontyngencie re­
krutów nakreślona i przypadek losu sprawia, iż 
doznają oni nieuzasadnionego korzystniejszego 
traktowania. Projekt bynajmniej nie doprowadzi 
do zrównania tej ka.egoryi rezerwistów z tymi, 
co są obowiązani do służby czynnej — ale okre 
śla jedynie możność powołania ich do wyjątko­
wej i czasowej służby w trzech pierwszych la 
tach.

„Nie można zapominać, że i od tego wyjątko­
wego powołania zostają wyjęci rezerwiści, którzy 
skutkiem ulg w ustawie przewidzianych do re ­
zerwy dodatkowej zostali powołani. Niewątpliwie 
gorzej ci są dotknięci, którzy już trzechletniomu 
obowiązkowi czynnej służby uczynili zadość, i ja­
ko rezerwiści pierwszego roku zostają powołani 
do wyjątkowej czynnej służby. Postanow ienie to 
wynikło z powodów wojskowych, zwłaszcza 
z uwagi że do rzeczywistego osiągnięcia celu za­
mierzonego tą ustaw ą, nie wystarczą liczebnie 
nie bardzo silne trzy klasy rezerwy uzupełniają 
cej, że zatem trzeba sięgnąć do liczniejszego ro­
ku rezerwy.

„Pewnym ekwiwalentem tego ciężaru jest 
postanowienie § 2 projektu, iż rezerwiści pierw­
szego roku, jeżeli służba czynna miałaby trwa, 
najmniej przez dwa miesiące, mają być następnie 
uwolnieni od wszelkich dalszych ćwiczeń wojsko­
wych, do których są w myśl § 38 ustawy woj­
skowej obowiązani a które przez trzy razy trwać 
m ają najdłużej po 4 tygodnie. Ustęp § 3tJ, któ­
ry każde powołanie do czynnej służby uważa j a ­
ko ćwiczenie, ma być przez to zastosowany w spo­
sób dla t jc h  rezerwistów korzystniejszy.

„Komisya wojskowa jednak ze względów słu ­
szności dała § 2 projektu o tyle odm ienną s ty ­
lizację, że i tym, którzy wprawdzie tylko do je ­
dnorazowej ale dłużej, niż 4-tygodnie trwającej 
służby mają być pow ołani, zalicza tę dłuższą 
służbę na drugie, ustawą nakazane ćwiczenie. 
Inny  w niosek, przy § 3 uczyniony, ażeby moc 
obowiązującą ustawy, jako nadzwyczajnej, rozcią­
gnąć tylko na pewien oznaczony czas, np. do 
31 grudnia 1889 — został przez kom isję odrzu­
co n y —  ponieważ przy pozostawieniu obecnej or- 
ganizaeyi wojskowej w razie pewnych nadzwy­
czajnych okoliczności musi i na przyszłość być 
zastrzeżona możność zastosowania zamierzonych 
wyjątkowych postanowień ustawy, i że przy ka­
żdej następnej zmianie ustawy wojskowej powin­
na pozostać nieprzesądzoną kwestya, czy i w ja ­
kim kierunku te nadzwyczajne postanowienia d a ­
łyby się zastąpić organicznemi urządzeniam i w ra­
mach ustawy.

„Komisya wojskowa wnosi, żeby Izba poselska 
uchwaliła projekt ustawy".

narchii została p o k r z y w d z o n ą ;  nadto nie 
uwzględniono w c a l e  g o r z e l n i  k o c i o ł k o  
w y c h .  I z ta  poselska ma obowiązek wprowadzić 
w ustawę poprawki. Dalej oświadcza się m ow ta 
przeciw wnioskowi p. Ś p en sa , a proponuje 
z m n i e j s z y ć  k o n t y g e n t  w ę g i e r s k i  
50.000 h e k t o l i t r ó w .  Z wywodami p. Plenera 
wprawdzie się zgadza, jednak proponuje dla cy­
fry kontyngentowej wyznaczyć t e r m i n  d z i e  
s i ę c i o l e t n i .

Z kolei przemawiali jeszcze: komisarz rządowy 
i poseł S t y r c e a ,  wreszcie przy głosowaniu 
wniosek p. Ś p e n s a  został o d r z u c o n y  p i ę  
c i o m a  g ł o s a m i  p r z e c i w  t r z e m ,  a wnio 
sek p. R u l e w s k i e g o  (o zmniejszenie koutyn 
g«ntu węgierskiego o 50.000 hektl.) p r z y j ę t y  
7 g ł o s a m i  p r z e c i w  j e d n e m u  g ł o s o w  
p. M e  z n i k a. Tak samo co do t r w a n i a  u m o ­
w y  o k o n t y n g e n c i e  do końca r. 1897 u- 
chwalono wniosek p. R u t o w s k i e g o  s i e d m i u  
g ł o s a m i  p r z e c i w  j e d n e m u ,  a wnioski 
pp. P lenera i Mengera odrzucono pięciu głosami 
przeciw trzem.

Dalszy ciąg rozprawy odbył się wczoraj wie 
czór.

Z Rady państwa.

Komisya spirytusowa.

W dalszym toku narad k o m i t e t  
s z y  zajęty był d. 24 b. m. rozprawą

ś c i ś l  ej -  
nad §. 3 

mówi o kon-projektu rządowego. Ten paragraf 
tyngencie.

P. S p e n s mówiąc o wielkiem znaczeniu te ­
go paragrafu wykazywał, że proponowany przez 
rząd r o z k ł a d  k o n t y n g e n t u  m i ę d z y  Au -  
s t r y ą  a W ę g r a m i  jest niesłuszny, bo z je ­
dnej strony przypuszczalne obniżenie się konsum- 
cyi o 15 pre jest za małem. a z drugiej strony 
dowóz spirytusu węgierskiego do Austryi czyni 
ją zależną od W ęgier. Dlatego należy zmienić cy­
fry kontyngentowe, a mianow.cie wyznaczyć dla 
A u s t r y i  959.458 hekil., dla W ę g i e r  739.542 
hektl.

Na to odrzekł szef sekcyjny p. B a u i n g a r -  
t n e r, że w wyznaczeniu kontyngentu decydują­
cym musi być rozmiar produkcyi. Zresztą Wę­
grzy nie dadzą się nakłonić do ofiary, jakiej od 
nich się żąda. Za przyjęciem rozmiaru produkcyi 
przy obliczeniu kontyngentu przemawia analogia 
ustawy o podatku od enkru.

P. M e n g e r  wykazuje również, że kontyngent 
obliczony niespraw iedliw ie; g o r z e l n i e  w G a ­
l i c j i  i B u k o w i n i e  w y r o b i ł y  n i e  80 prc. 
l e c z  r z e c z y w i ś c i e  120 prc. w i ę c e j  po  
n a d  i l o ś ć  o p o d a t k o w a n ą ;  dlatego kon­
tyngent austryacki powinien być znaeznie wię­
kszy. N ierównom ierny rozkład kontyngentu na­
zywa mówca sprzecznym z ustawą ugodową i żą 
d a , aby rząd u ł o ż y ł  z W ę g r a m i  n o w y  
p r o j e k t  d o  u s t a w y  o r ó w n o m i e r n y m 
r o z k ł a d z i e  k o n t y n g e n t u .

P. m inister skarbu dr. D u n a j e w s k i  oświad­
czył na to, że dotąd nie mógł wyrobić sobie prze­
konania, jakoby oddzielne traktowanie kontyn­
gentu w obu połowach m onarchii było narusze­
niem ustawy ugodowej. Rokowania z W ęgrami o 
stosunek kontyngentowy były bardzo uciążliwe: 
wreszcie dodaje stanow czo, że w tym punkcie 
n i e  m a  a b s o l u t n i e  n a d z i e i  p o w o d z e ­
n i a  n o w y c h  u k ł a d ó w .

P.  P l e n e r  radzi ułożyć wspólny kontyngent 
dla całej munarchii, a umowę kontyngentową za­
wrzeć na trzy lata.

P R u t o w s k i  w ykazuje, że w obliczeniu i 
oznaczeniu kontyngentu austryacka połowa mo-

Wiedeń. 24 kwietnia.
(•j-j-) Prezes gabinetu hr. T a a f f  e zakomuniko­

wał Izbie na dzisiejszem posiedzeniu pismo wiel 
kiego ochnSistrza dwora ks. H o h e n 1 o h e , za­
praszające posłów na u r o c z y s t o ś ć  o d s ł o  
n i ę c i a  p o m n i k a  M a r y i  T e r e s y .  Uroczy­
stość ta w razie sprzyjającej pegody odbędzie się 
13 maja br. o godz. 1 popołudniu

Izba przyjęła bez dyskusji w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o z m i a n i e  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j  d l a  R a d y  p a ń s t w a  w k u r y i  
w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś c i  w G a l i c j i ,  mocą 
której wybory z wielkiej własności okręgu wybor­
czego Zaleszczyki, Borszczów, H usiatyn, Czortków 
odbywać się będą nie w Zaleszczykach, lecz w 
Gzortkowie.

Następnie Izba przystąpiła do d a l s z e j  r o z ­
p r a w y  n a d  e t a t e m m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  Przy tytule „ w y d a t k i  n a  
p o l i c y ę  p a ń s t w a "  dr. K r o n a w e t t e r  ca­
łym  szeregiem przytoczonych faktów dowodzi, 
że k o n s t y t u c y j n i e  p o r ę c z o n e  p r a w a  
l u d n o ś c i  a u s t r y a c k i e j  s ą  f r a z e s e m  
p o z b a w i o n y m  t r e ś c i ,  gdyż r z e c z y w i ­
s t y  s t a n  r z e c z y  w p a ń s t w i e  p r z y p o ­
m i n a  s t o s u n k i ,  j a k i e  i s t n i e j ą  w p a ń ­
s t w a c h  d e s p o t y c z n y c h .  Ustawy wyjątko­
we, które stały się systemem rządów austryackich, 
są z n a m i e n i e m  w ł a d z y  a b s o l u t n e j ,  dą­
ż ą c e j  d o  p r z y t ł u m i e n i a  w s z e l k i e j  
n i e z a l e ż n e j  o p i n i i .  Ustawa przeciw anar­
chistom właściwie zmierza ku lemn, aby agitacyę 
socyalistyczną pozbawić wszelkiej podstawy legal­
nej. P o d  o s ł o n ą  u s t a w  w y j ą t k o w y c h  
r o d z i  s i ę  s a m o w o l a  i b e z p r a w i a  p o l i ­
c j i .  Tu mówca opowiada o następującem zda­
rzeniu: Pracujący w pewnej fabryce w Siegers- 
dorf robotnik został aresztowany przez żandar 
mów wskutek podejrzenia o agitacyę socyalisty­
czną, skrępowano mu ręce kajdankami, tak że aż 
crew się pokazała, trzymano go na strażnicy 
przez kilka godzin, wreszcie odstawiono do W ie­
dnia z kajdankami na rękach. Użycie kajdan w 
danym wypadku było niepraw nem  i dla tego 
mówca interpeluje m inistra obrony krajowej, czy 
żandarmerya posiada odnośny rozkaz, czy też w 
przytoczonem zdarzeniu przekroczyła swą władzę? 
Robotnik, o którym mowa, po trzechmiesięcznym 
areszcie został uwolniony, gdyż okazało się, że 
b y ł  n i e w i n n y m i  Aresztowanie niewinnego 
robotnika tak fatalnie oddziałało na jego żonę, 
że p o r o d z i ł a  d z i e c i ę  n i e ż y w e  i sama 
wkrótce potem u m a r ł a ,  tak że gdy uwolniony 
robotnik powrócił, n i e  z a s t a ł  j u ż  n i k o g o  
z e  s w e j  r o d z i n y .  Teraz zaś, kończy mówca 
swe opowiadanie —  ośmielę się zapytać, a czuję 
się do tego zobowiązanym w interesie ludu i pań­
stwa — jakiem  prawem m altretują tak ludzi nie 
w innych, wiążą ich i związanych odstawiają z 
miejsca na miejsce.

Mówca przytacza jeszcze wiele .nnycL przykła­
dów, które wyświetlają rozmaite nadużycia poli­
c j i  austryackiej. Dowiadujemy się z rewelacyj 
mówcy, że p o l i c j a  a u s t r y a c k a  p o z o s t a ­
j e  w j a k  n a j ś c i ś l e j s z y m  z w i ą z k u  z po- 
l i c y ą  n i e m i e c k ą .  Niejaki Karol Herm an 
przyjechał z Magdeburga do W arnsdorfu, gdzie 
dał się poznać jako anarch ista , wskutek czego 
aresztowano g o , lecz n a  m o c y  t e l e g r a f i ­
c z n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  p o l i c j i  m a ­
g d e b u r s k i e j  n a t y c h m i a s t  g o  u wo l n i o -  
n o. Dowiadujemy się dalej, w jaki sposób poli- 
cya nasza werbuje swych szpiegów: s p e k u l u j e  
o n a  na n ę d z ę  tych, co od wielu lat mieszkają 
w W iedniu ze swemi rodzinam i, a przez ewen­
tualność eksmisyi na mocy ustawy wyjątkowej 
są w całej swej egzystencyi zagrożeni. P o l i c j a  
p o z o s t a w i a  i m do w y b o r u :  s t a ć  s i ę  de- 
n u n e y a n t a m i ,  l u b  t e ż  o p u ś c i ć  m i a s t o  
w r a z  z ż o n ą  i d z i e ć m i .  Mówca przytacza 
przykład niejakiego S c h r ó g e r a .  Schróger był 
początkowo robotnikiem, a następnie stał się po- 
ufnikiem nadkomisarza policyi F r a n k i  a. Aby 
nie stracić posady tajnego agenta, zmuszony był 
denuneyować niewinnych lub też poduszczać ich 
do winy, ażeby potem chwytać takich im prow i­
zowanych przestępców. Schroger podmówił sam 
dwóch młodych ludzi do fałszowania pieniędzy i 
zadenuneyował ich; prócz tego oskarżył trzech 
zupełnie niewinnych ludzi, którzy wskutek tego 
przez siedm tygodni trzym ani byli w więzieniu. 
W końcu zaś ten poufnik policyi sam został ska­
zany za fałszowanie monet i oszczerstwo.

Mówca skarży się na c z ę s t e  i n i e u z a s a ­
d n i o n e  w y d a l a n i a  r o b o t n i k ó w ,  podej­
rzanych o agitacyę socyalistyczną, lub nawet nie- 
podejrzanycn, jeżeli tylko czemkolwiek ściągnęli 
na siebie niechęć p. komisarza po licy i; potępia 
rząd za o g r a n i c z e n i e  p r a w a  s t o w a r z y ­
s z e ń  i z g r o m a d z e ń  r o b o t n i k ó w ,  użala 
się na k o n f i s k a t ę  d z i e n n . k ó w ,  przezna­
czonych dla klasy roboczej i w dosadnych wy­
rażeniach piętnuje s a m o w o l ę  p o l i c y i .  Gdy­
by przynajmniej, powiada mówca, środki te pro­
wadziły do zamierzonego celu, — możnaby było 
pomyśleć sobie: brutalne to i okrutne, jednak z a - '

bezpiecza spokój wewnętrzny p u u tw a  Ale czyż 
sądzicie, panowie, że pcsiępowtnlis takie może 
sprowadzić spokój i zadowolenie wśród klasy ro­
boczej? czy raczej nie rewolucyL-nizuje się w ten 
sposób ludności? czy n ie  przem ienia się socyali- 
stów w anarchistów ? Czy postępowanie takie nie 
jest m a r n o t r a w s t w e m  si ł  i w ł a d z y  p a ń ­
s t w a  g w o l i  e g o i s t y c z n y m  i n t e r e s o m  
p r y w a t n y m ?  Uznajemy to za dogmat moral­
ny, że wszyscy ludzie są sobie ró w n i, a niepo­
wstrzymany postęp cywilizacyi nieodbicie dąży 
do wprowadzenia tego dogmatu w życie— do ró- 
w n o u p r a w n i e n i a  k l a s  s p o ł e c z n y c h  
d o  z g ł a d z e n i a  r ó ż n i c  r a s o w y c h  Czyż 
zdołamy na przekór dziejom cofnąć się do da­
wno minionych epok reakcyi? Byłoby to pogwał­
ceniem już nie praw obyw atelskich, ale samej 
natury ludzkiej. D o p o k ą d  n i e r ó w n o ś c i  
s p o ł e c z n e  n i e  z o s t a n ą  w y r ó w n a n e ,  
w a l k a  k l a s  t r w a ć  b ę d z i e ,  p o m i m o  u- 
s t a w  w y j ą t k o w y c h ,  p o m i m o  ś r o d k ó w  
p o l i c y j n y c h .  T a k  n ę d z n ą  b r o n i ą ,  j a ­
k i e j  u ż y w a  p o l i c j a ,  n i e  m o ż n a  w a l ­
c z y ć  z i d e ą .  W końcu mówca wnosi rezolucyę, 
wzywającą rząd do n a t y c h m i a s t o w e g o  
z n i e s i e n i a  u s t a w  w y j ą t k o w y c h ,  jako 
niebezpiecznych i demoralizujących.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel rządu pre 
zydent policyi bar. K r a u s ,  który w dwugodzin­
nej mowie pracował nad tern , aby osłabić w ra­
żenie, jakie pozostało po mowie p. Kronawettera. 
Na podstawie aktów i fakiów przytaczanych z wła­
snej praktyki usiłuje oń wykazać, iż władze po­
licyjne postępują zawsze legalnie i poprawnie. 
Objaśnia on ze swego punktu widzenia sprawę 
Schrógera; rozwodzi się nad konfiskatą dzienni­
ków socjalistycznych; wreszcie stara się dowieść, 
iż ustawy wyjątkowe bywają oględnie zastosowy 
wane, czego dowodem mała liczba wydalań.

Do tytułu „ w y d a t k i  n a  p o l i c y ę  p a ń ­
s t w a "  przemawiał jeszcze a n t i s e m i t a  T i i r k ,  
żaląc się na niewłaściwe postępowanie policyi 
której interw encja nieraz więcej prowokuje 
podnieca tłum , jak mowy agitatorów socyalisty 
cznych.

Po przemowie p. Turka dyskusyę zamknięto, 
ty tu ł „ w y d a t k i  n a  p o l i c y ę  p a ń s t w a "  

p r z y j ę t o  130 g l o s a m i  p r z e c i w  106. — 
N astępny ty tu ł „ k o s z t a  d z i e n n i k a  p r a w  
p a ń s t w a "  również p r z y j ę t o  — prawie bez 
dyskusyi. Poczem obrady przerwano i posiedze­
nie zamknięto.

Dalszy ciąg rozprawy nad budżetem jutro dnia 
25 b. m.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  26 kwietnia.

Ze sprawozdań z ostatnich posiedzeń Koła pol­
skiego okazuje się że los wniosku ks. L  i e c h- 
t e n s t e i n a  oył całkowicie w ręku Koła Przy­
pominamy, że kiedy poraź pierwszy sprawa ta 
jyła w Kole, wówczas postępowa mniejszość o- 
świadczyła, iż tylko w takim razie mogłaby gło­
sować za odesłaniem wniosku Liechtensteina do 
kom isji, gdyby imieniem Koła złożonem było 
równocześnie zastrzeżenie, iż głosowanie to nie 
znaczy zgody Koła na treść i dążność wniosku. 
Wszukże większość Koła uchwaliła b e z  z a s t r z e ­
ż e ń  głosować za odesłaniem wniosku do komi­
s j i — skutkiem czego 17 posłów pisemnie oświad­
czyło, iż od głosowania w Izbie się uchylą. Tak 
stały rzeczy do wtoruu. Kiedy jednak obliczenie 
głosów okazało, iż b e z  o w y c h  17 g ł o s ó w  
p o l s k i c h  w n i o s e k  u p a d n i e ,  zażądał pre­
zes Grocholski reasumcyi sprawy w Kole, w na 
dziei, iż zdoła wywrzeć nacisk taki, aby cofnięto 
pierwotną uchwałę, zgodzono się na zastrzeżenie 
i w ten sposób umożliwiono owej mniejszości 
głosowanie za odesłaniem wniosku do kom isji. 
Dzisiaj ma być zastrzeżenie uchwalone w Kole. 
Wszakże dzisiaj sytuacja o tyle jest zmieniona, 
że ponowne obrady w Kole w tym przedmiocie 
są już w rę tł dla Koła kompromitujące, sprawa 
wniosku L iechtensteina bowiem została teraz zwią­
zana ze sprawą wódczaną —  i Koło polskie, w 
jakikolwiek sposób dopomagające do przyjęcia 
klerykalnego szkolnego wniosku ściąga na siebie 
podejrzenie, iż czyni to dla ratowania tych 
strzępków, jakie jeszcze pozostały z żądań Koła 
w sprawie wódczanej.

Czy pomimo prawdopodobnej pomocy ze s tro ­
ny Koła polskiego wniosek L iechtensteina nie 
upadnie ? —  obliczyć trudno. Zdaje się jednak, 
że jeszcze tam czegoś brak do większości, skoro 
zaniechano zamiaru przerwania rozprawy budże­
towej i wprowadzenia owego wniosku na porzą­
dek dzienny. Komisya wykonawcza prawicy (siedm- 
nastówka) postanowiła, ’ pierwsze czytanie wnio­
sku szkolnego wziąć na porządek dzienny do 
piero po budżecie. Tak przynajmniej donosi zgo­
dnie wczorajszy Fremdenblatt, tudzież korespon­
dent wiedeński do Nar. L.

Mimo wiadomości o polepszeniu się zdrowia 
F r y d e r y k a  III, nie ulega wątpliwości, że cho­
ry nie wyzdrowieje nigdy zupełnie. W ostatnich 
dniach badano znowu pod mikroskopem plwoci­
ny i przekonano się, że lekarze, którzy oddawna 
nazywali tę chorobę rakiem, mieli zuptłną słu­
szność. Cesarz znajduje się w położeniu człowie­
ka skazanego na śmierć.

Chwilowe polepszenie je s t w każdym razie zna­
czne, pozwoliło ono cesarzowi wstać z łóżka i 
przyjąć odwiedziny k r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j .

Podjazdowa wojna w prasie niemieckiej irw.i 
ciągle. Pism a niezawisłe zarzućają dziennikom 
półurzędowym, że z umysłu wprowadziły w błąd 
publiczność, donosząc, iż królowa angielska przy- 
jedzie o dwie godziny później, niż to w istocie 
miało nastąpić. Organa bisinarkowskie dopuściły 
się tego niewinnego kłamstwa, ażeby zapobiedz 
zgromadzeniu się licznej publiczności podczas 
przyjazdu królowej. Ostentacyjne przyjęcie sp ra ­
wiłoby niezawodnie radość cesarzowej Wiktoryi; 
ażeby jej dokuczyć, urządzono rzecz tak, iż nikt 
właściwie nie wiedział, o której godzinie jej ma­
tka przyjedzie.

M a c k e n z i e  zapowiada w liście otwartym, 
że wystąpił ze skargą przeciw redakeyom wszy­
stkich pism, które wyrażały się w ubliżający i 
kłamliwy sposób o jego sposobie leczenia.

Zapowiadany manifest ks. W i k t o r a  N a p o  
l e o n a  nie ukazał się dotychczas —  na‘omiast 
mamy przed sobą dokument polityczny, pocho 
dzący z najbliższego otoczenia innego preten 
denta. Dzienniki paryskie zamieściły pr/edwczo 
raj następujący komunikat: „Hr. P a r y ż a  po­
wróciwszy do Anglii, przyjmował u siebie grono 
politycznych osobistości i rozmawiał z niemi 
obecnem położeniu. Powiedział on przytem, co 
następ u je :

„Położenie jest trudne; trzeba na nie patrzeć 
z zimną krwią, gdyż było ono nienniknionem 
Przepowiedziałem je w mej przeszłorocznej in- 
strukcyi dla stronnictwa monarchicznego, a wy 
padki potwierdziły moje słowa Spory we wnętrz 
ne ubezwładniają rząd republikański. Rozrzutny 
i uciskający własnych obywateli jest on bezsil­
nym i pozbawionym zaufania za granicą. Rady­
kalizm dostawszy się do władzy, zagraża krajo 
wi ostateczną .lezorganizacyą. Zdumiewające ob­
jawy, wśród jakich powszechne głosowanie za­
manifestowało się w ostatnich dniach są głosem 
Fraucyi znużonej dotychczasowym systemem i 
pragnącej się od niego uwolnić. Chwila ta jest 
tylko naturalnem i logicznem następstwem obu­
rzających moralność publiczną gwałtów, skanda 
lów i nadużyć, j..kich się dopuścił system par­
lam entarny, owładnięty przez samowładne stron 
nictwo Nic nie jest więcej usprawiediiwionem, 
jak żądanie, ażeby r o z w i ą z a n o  I z b ę ,  która 
straciła wszelkie poważanie i p r z e d s i ę w z i ę ­
t o  r e w i z j ę  k o n s t y t u c y i, nie dozwalającej 
narodowi rozstrzygać o jego losach. Monarchiści 
nie czekali n» wydane obecnie hasło i żądali już 
dawniej rewizyi. Żądanie to umieściłem w na­
szym programie Przypominam to panom, ale o 
bowiązkiem moim jest oświadczyć wam równo­
cześnie, że ruch w tym kierunku nie wydałby 
owoców, a może nawet naraziłby Francyę na 
wielkie niebezp eczeństwa, gdyby uwierzono że 
wystarczy tu imię jednostki. Ażeby uzyskać re- 
wizyę, muszą jej żądać wszyscy konserwatyści 
to nie od zgrom adzeń, na których stanowią 
mniejszość, ale od całego kraju, do którego na 
mocy ustawy wolno się odwołać.

„ F r a n c j a  p o j m i e  w s t a n o w c z e j  c h w i ­
l i ,  ż e  z b a w i e n i e  j e j  j e s t  t y l k o  w r z ą ­
d z i e  m o n a r c h i c z n y m ,  takim, jakim go 
określiłem i jaki będzie ostatecznym celem wy­
tężenia wszystkich inoich sił Ten trwały rząd 
zapewni wszystkim bezpieczeństwo, nie narusza­
jąc jednak praw p r a c u j ą c e j  d e m o k r a e y i .  
ani jej politycznych swobód ; monarchia postawi 
rząd p o  n a d  s t r o n n i c t w a m i  i I z b a m i  i 
zapewni F rsn-y i porządek wewnątrz kraju, a po­
kój na zewnątrz. W owym dniu odwoła się mo­
narchia, uznana przez wszystkich prawych oby­
wateli, do poparcia całego ' narodu, ażeby przy 
pomocy bożej pracować nad podźw ignięciem oj­
czyzny."

Generał B o u l a n g e r  może jeszcze pożałować 
swej gotowości do pisywauia listów. W ostatnich 
dniach dał on bardzo grzeczną odpowiedź zna 
nemu ojcu H yacyntowi; w odpowiedzi tej znaj­
duje się następujący ciekawy u s tęp :

Rząd powinien być silny, nie za pomocą o- 
fiawy, którą wywołuje, lecz zaufaniem mus. Lud 
wymaga tego, aby się nim zajmowano jak dzie­
ckiem. Właściwein zachowaaiem się wobec ludu 
wytwarza się relorm y i postęp. Parlam entaryzm  
upada, ponieważ się z tern nie liczy. Nikt po nim 
płakać nie będzie."

ściańskiej od wielu opłat i daum, a przeuiesienia 
ich na klasę średnią.

Wobec takich stosunków nic d/iwnego. że się 
odzywają głosy z tw ierdzeniem , że ani obi cny 
gabinet, aui stronuictwo radykalne nie dorosły 
do trudnego zadania, jedno w r7ądzeuin i kie­
rowaniu, drugie w ocenianiu położenia i uchwa­
laniu odpowiednich ustaw, że zatein musi wkrót­
ce przyjść do stern inny g a b in e t, a skupczyna 
będzie rozwiązaną.

K l r o n i k a .

Prezes gabinetu włoskiego G r i s p i  przedłożył 
Izbie deputowanych zbiór dokumentów, odnoszą­
cych się do wyprawy a f r y k a ń s k i e j .  Mini­
ster zapowiedział, że wydrukowanie tych doku­
mentów zajmie trzy do pięciu dni. Na wniosek 
Bonghiego, na który Orispi się zgodził, uchwa­
liła Izba że rozprawa nad interpelacyą w spra 
wie afrykańskiej odbędzie się trzy dni po rozda­
niu tych druków deputowanym.

Wspominaliśmy już w ostatnich dniach, że o- 
becne ministerstwo w S e r b i i  c h w i e j e  s i ę  

b l i s k i e m  j e s t  u p a d k u .
To m inisterstwo wyszło zpośród stronnictw a 

radykalnego mniej-więcej przed czterema miesią­
cami. Nowa skupczyna, wybrana już za tego mi­
nisterstwa, zebrawszy się przed miesiącem oka­
zała, że w niej przygniatającą przewagę ma wła­
śnie stronnictwo radykalne Teraz rozchodziło 
się o t o , czy miuisterstwo ma dość wpływu i 
wprawy, aby należycie poprowadzić to stronni­
ctwo, a stronnictwo czy ma dość żywiołów po­
ważnych, zdolnych uo zrozumienia sytuacyi i za­
dań wielkiego stronnictw a rządowego.

Między królem z je d n e j, a gabinetem  i jego 
stronnictwem  w skupczynie z drugiej strony 
przyszło do uk ładu , na mocy którego gabłUet 
podjął się przeprowadzić kilka ważnych ustaw. 
Ale w komisyach projekta uległy tak wielkim 
zmianom, iż punkt ciężkości w kierowaniu spra­
wami przeszedł z gabinetu do klubu radykalne­
go , który wcale nie odznacza się zdolnościami 
politycznemi, mogącemi oceniać położenie i wy­
magania państwowe Serbii.

I tak między innemi uchwalono w skupczynie 
na podstawie wniosków komisyjnych ustawę 
gm inną, która uznaje za autonomiczne 
polityczne naw et drobne osady, chociaż 
dotychczasowe, nie równie większe, nie 
podołać swoim obowiązkom z braku ludzi 
tako uzdolnionych do zarządu . zwłaszcza 
kres działania jest ruzległy.

Dalej mimo bolesnego doświadczenia 
zebrano w wojnie tureckiej r. 1876 i bułgarskiej 
r. 1885 , kiedy walczono przeważnie milięyą, 
przy wi ócono dawny system m ilicy i, przez co 
zmniejszono prawie o połowę liczbę wojska sta 
łego. a milieyom dano znowu przewagę.

M inister skarbu znowu dla powiększenia do­
chodów przedłożył wniosek o znaczne podwyż­
szenie podatku konaumcyjnego i opłaty od prze­
wozu towarów ua kolejach, przez co naraził się 
na protest ze strony Austro - W ęgier i innych 
państw, które zarzucają, że te nowe podatki 
sprzeciwiają, się traktatom  handlowym.

Wreszcie pojawił się wniosek dziwaczny, któ­
ry wkłada na urzędników i oficerów obowiązek 
przyjmowania kwitów udziałowych loteryjnej po 
życzki serbskiej zamiast płacy w gotówce, co o- 
czywiście oburza cały świat urzędniczy, a do 
podniesienia kredytu wcale się nie przyczyni.

Po takich antecedencyach i wśród takich oko­
liczności ma skupczyna przystąpić do narad nad 
budżetem z zamiarem zwolnienia ludności wło*

gminy 
gminy 
mogły 

, jako- 
że za-

jakie

K r a k ó w ,  26 kwietnia.
Szpital na Zamku. Otrzymujemy następujące 

pismo : W ministerstwie wojny istnieje projekt, ab, 
z powodu potrzeby budynku na szpital (tbecny be 
wi m szczupły) urządzić d o d a t k o w y  s z p i t a l  
w t e j  c z ę ś c i  Z a m k u  k r ó 1 e w s b i e g o , k t ó ­
r a  p r z y l e g a  b e z p o ś r e d n i o  do k o ś c i o ł a  

w. W a c ł a w a .  Ze względu na tę okoliczność, że 
ta właśnie część Zamku jest drogą pozostałością 
przeszłości, dalej ze wględu ua to, że kraj już pe­
wne koszta poniósł w celu restauracyi tei r-zęś.-i 
Zamku, wreszcie ze względu, ie wojskowość ma 
inne feosz&iy, z których jedne może na dodatkowy 
szpital przemienić, mamy nadzieję, ie obywatele 
miasta naszego, dołożą starań na właściwej dro­
dze, aby ten projekt, dążący do ‘rompletnej ruiny 
naszego Zamku nie przyszedł do skutku.

Nabożeństwa żałobne Za spokój duszy zmarłej 
w Paryżu głośoej filantropki Julii z książąt Lube— 
kich hr. P u s ł o w s b i e j  odprawionem z stanie 
jutro w piątek o godzinie 8 rano w kościele pp. 
Felicyanek na Smol-ńsku nabożeństwo żałobne.

Za spokój duszy profesora Zygmuuta W r ó b l e ­
w s k i e g o  odbędzie się staraniem kolegów  zmarłe 
go nabożeństwo w akademickim kościele św. Anny 
w sobotę o godzinie 10 lano.

Arcyksiąże Ludwik Wiktor w mundurze pułko­
wnika 65 pułku piechoty, którego jest właścicielem, 
w to w a zystwie swego adjutanti rotmistrza hr Ho- 
łoniewsbiago, wczoraj przybył incognito do Kra­
kowa, zwiedzał przez cały dzień panrątki i zabytki 
m iasta, a wieczór .pociągiem kuryersbim odje<bał 

powrotem do Wiednia,
Namiestnik p. Z ilesfei wczoraj wieczór pociągiem 

pospiesznym przejeehał przez Kraków z Wiednia do 
Lwowa

Prezydent miasta dr. Szlachtowski wcz raj wie­
czór odjechał do Wi-dnia

Sekcya szkolna wydelegowała komisyę do zba­
dania planów przoz budownictwo przedłożonych ce­
lem zaproponowania możebnycb oszczędni-sci w za­
projektowanych budowlach. Komisya nbonstytnowała 
się wybierając radcę miejsfe ego p. dra Ludwika W i- 
a z n i e w s k i e g o  przewodniczącym, a radcę miej­
skiego p. C h y l i ń s k i e g o  referentem. Komisya 
badała dotychczasowe plany i budynki szkolne is t­
niejące, niemniej szfecłę ludową wystawioną przez 
siostry miłosierdzia przy ul’>y Warszawskiej; — 
budynek ostatni odpowiadający wszelkim wymogom 
hygieny, szczególnie pad względem objętaści 
światła i powietrza może służyć za wzór pod wzglę­
dem praktycznej i taniej bndowy.

Gmaoh tea zawierający 14 sal szkolnych oprócz 
drobniejszych gospodarczych, Kosztował boz plaoO 
budowlanego tylko 51.000 złr., i wykonany zosta- 
pod nadzorem budowniczego pana Jacka Matusiń- 
skiego.

Stypendya. Z fnndacyi ś. p. Kaspra Zubowskie- 
go nadał prezydent miasta 4 stypendya w rocznej 
kwocie 150 złr. Bolesławowi Riedmńllerowi, słu 
chaczowi II roku wydziału lekarskiego, Bolesławo­
wi Sawiczewskiemu, uczuiowi I klasy wyższej szkoły 
realnej w Krakowie, Wojcieohowi Sądlowi, uczniowi 
IV klasy w VII szkole pospolitej ua Kleparzu w 
Krakowie i Stanisławowi Niechciałow i, uczniowi 3 
klasy w VIII szkole pospol-tej na PiatKu w Kra- 
kewie.

Z Rzymu powróciło wczoraj do Krakowa około 
300 esób, które b n ły  udział w pielgrzymce gali­
cyjskiej.

Obywatelstwo austryackie otrzymał p. Edward 
Józef Wojnarowicz, dotychczas poddaDj rosyjski i 
wykonał dziś w prezydynm magistratu przysięgę, 
jako obywatel należąoy do gminy Kraków. Prry tej 
sposobności złożył p. Wojnarowicz dla ubogich miej­
scowych kwotę 10 złr.

Odezwa. Dnia 20 bm. po godz. 1 po południu 
wszozął się w miasteczkn Żabnie pożar, który pod­
sycany silnym wichrem wschednio-południewym, w 
jednej chwili ogarnął całe prawie miasteczko i w pe­
rzynę je obrócił, tak że zaledwie jedyna ulica Dą 
browska ocalała Kościół, plebania, dwór, budynek 
urzędu gminnego i przeszło 100 miesżkalnyoh, próoz 
budynków gospodarczych, uległy zupełnemu zni­
szczeniu, a dziś pozostał tylko las kominów i gruzy.

Pożar szerzył się z taką gwałtownością, znajdu­
jąc obfity materyał w Blizechacb, demy pokrywają­
cych, że mieszkańcy z życiem zaledwo uohodzić 
mogli, a wszelkie mienie, żywność nawet pozosta­
wić musieli na pastwy płomieni. Wynoszone rzeczy 
na rjrnek i ulice zajmowały się płomieniem, przy- 
ozem dwoje ludzi utraciło życie.

Mieszkańcy Żabna nieiylko bez Jachr, ale i bez 
oazieży i żywności pozostali. Wobec tak straszne, 
klęski i nęlzy pomoc szT-A j publ czuości jest 
zbędna, ażeby schronić micszKancćw od 
śmieroi głodowej

Odzywamy się więo do serc litościwych i upra­
szamy o uadsełanie wszelkich datków, czy w natu­
rze, czy w pieniądzach do komitetu ratunkowego na 
ręce przewodniczącego c k. staresty Kieszkowskiego 
w Dąbrowie, a to z przyczyny, aby akcya ratuuko- 
wa nie chybiła celu i w ręce niepowołane się nie 
dostała.

Dąbrowa, dnia 24 kwietnia.
W imieniu komitetu 

Kiesnkowski, J. Męciński, Dr. Ctyiewice.
Zmarli. We Lwowie zmarła w 72 roku życia 

Julia Niezabitowska wdowa po pułkowniku wojsk 
polskich z 1831 roku.

W Pradze zmarł głośny hydropata profesor nni- 
wersytetu dr. Jan  Spott, liczył 75 lat.

Czeski podróżnik i badacz Afryki dr. Antoni 
Staoker zmarł w 33 roku życia w ubóstwie, ocze- 
kując na jakąkolwiek posadę.

Bochnia 25 kwietnia. (Koresp. Nowej Reformy' 
Wczoraj odbyło się w tutejszej Czytelni ludowej eta 
ranieni istniejącego przy tejże czytelni kółka teatral' 
nego amatorskie przedstawienie, na którem odegrsn® 
Dobrzańskiego „Podejrzaną osobę" i Anczyca „Bł**- 
ka opętanego*. Całość wypadła nadspodziewanie do­
brze. Z pań, które brały ndział w przedstawieniu,

me- 
chorób i
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^  pierwszej linii należy się uznanie p. N., któia 
grała z rutyną i potrafiła uniknąć właściwego ama­
torom szarżowania. Dzielnie jej dopomagały* ,p Ge. 
Gó. i H.

Na szezerą pochwałę zasługuje pan Jarzyna, da- 
l0j p. Natorski, wreszcie p. Rasmski który odśpie­
waniem okolicznościowych knpletów zyskał ogólny 
apiauz. Muzykę do „Błażka opętanego" napisał k a ­
pelmistrz tutejszy pan Langer, którego krakowianie 
pamiętają z pierwszego balu kostyumowego w kole 
literacko-artystycznem. Muzyka do „Błażka" osnuta 
na lndewych motywach, odznacza się oryginalnością 
i świeżością

Pożar w lasach hr. Wodzickiego w Spasie, e 
którym doniosły dzienniki, okazał się mistyfikacyą. 
Zarząd dóbr spaskich donosi, że wiadomość o pale­
niu się 150 morgów lasów powstała stąd, iż Da ta- 
kimże obszarze wypalały sie zeszłoroczne zręby pod 
knltnrę' lasową.

Z Warszawy. Uniwersytet warszawski wydelego­
wał w celach naukowych za granicę profesorów 
OkolsKiego, Bloka i Romaszkiewicza — Profesor ję­
zyków starożytnych, p. Mierzyński, po wysłużeniu 
lat 30, reskryptem ministerjum oświaty uwolniony 
został od dotychczasowych obowiązków Lektor ję­
zyka niemieckiego, profesor Józef Przyborowski, po 
wysłużeniu 35-letnej emerytury, opuszcza swoje 
stanowisko w uniwersytecie. W ten sposób z nieli- 
czonego grona profesorów Polaków ubywa znów 
dwóch.

Z Wiednia piszą do nas: Na politechnice tntej- 
szej drugi i ostatni egzamin państwowy złożyli mię- 
Izy innemi Polacy: Stanisław Czarnowski, roddm z 
Ohołdowca w Królestwie Polskiem i Bolesław Za- 

" remba, również z Królestwa.
Ruch księgarski w Ro8yi- lstoriceeskij W ie­

rtnik podaje następujące obliczenie ruchu wydawni­
czego w Rosyi, bez W. Ks. Finlandzkiego. W ciągu 
r+D 1887 wydano 7.366 dzieł w ogólnej liczbie 
^ ,403.242 Egzemplarzy W języku rosyjskim wy- 
szłu 5.442 dzieł w 18,540.390 egzemplarzach, w n- 
nJcu językach 1.924 dzieł w 5,802.852 egzempla­
rzach. Najwięcej drukowano podręczników szkolnych, 
na®tępnie książek informacyjnych, romansów i po­
mieści , dzieł teologicznych, Indowych , lekarskicD, 

•storycznych, dziecinnych, wojskowych, literackich, 
gospodarskich, matematycznych-, technologicznych, 

°nomicznych, pedagogicznych, prawnych, geogra- 
z“>ch, politycznych i społecznych, przyrodniczych, 

^achunkowych filozoficznych i w końcu traktnjących 
P u ^ t - '82 Pi§knych. Z powodu rocznioy zgonu 
i 92 *na drukowano niezwykle wiele edycyj pism 
pl|® ’ ®i®ńowice 163 wydań w 1,481.375 egzem- 
w li k-' Naa‘SP“ie idą utwory Leona hr. Tołstoja 
Goirni2 19 ®^7.000 egzemplarzy, Ł-yłowa 50.000, 
15 000 Turgeniewa 16.000, Lermontowa
egzemplait^r^ ° r()W*CZa * Gtóbojedowa po 10.000

roddb,a?y kr61? Rbnefl°- Członkowie najstarszych 
ran®'18kicL, pochodzących z prowincyj, pod- 

deeaw.ńW P  W""ku Panowanil1 króla Renego, an- 
lier’a -*1 9̂ °^0zonego średniowiecznego eheva- 
Ł ^ T « Pr°,lŁnoi} ' k8i§cia Lotaryngii i An- 
nia tamv n-/n ^ ‘ ^ ra&un>0. celem postawie-
ska S o w a i rT  )ąCy“ . 8°bi( Cudze ^  1 Dazwl- 
t w v>- a / * '1 w  ^ 9°b^ zwJczaj wydawania
t- w. ob,adów „kral Renego". Tylko rody po za
• loOO sięgające, tradycjami w obiadaeh tych ma- 
J prawo brać udział. Obiady „króla Renego" dla 

o cwansalskich rodów istnieją jnż od lat 5 pod pre- 
ydeocjr^ markiza de Farfcia. Dam ł ł -  hm. młbyl 

8|§ w Paryżu pierwszy obiad rodów lotarynskioh. 
Pod przewodnictwem hr. Renego de Nettanconit- 
Vaubecourt, a wkrótce i dla andegaweńskiej szlach­
ty wpiowadzone byó mają podobnie nitra-arystokra­
tyczne obiady

Palenie zwłok W Anglii. „Kremaoya" w Anglii 
r*yni ciągłe, acz wolne postępy. Ostatniemi czasy 
pięciu znanych lordów, w liczbie których figurują 
książęta Bedford i Westminster wnieśli pewien fun­
dusz na należące do brytyjskiego Towarzystwa pa­
lenia zwłok crematorium w Woking? Na posiedze 
niu rady Towarzystwa, pod prezydencyą Benry 
Thompsona odbytem, skonstatowane szybki rozwój 
działalności instytucji w ostatnich czasach. Gdy do 
giudaia r. z odbyło się zaledwie 25 operacyj pale­
nia zwłok, w ciągu ostatnich trzech miesięcy liczba 
nkremacyj" wyniosła 11.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
—  Walne zgromadzenie krakowskiego klubu cy­

klistów odbędzie się w piątek dn. 27 om. w lokaln 
P- Hawcłki na I piętrze o godz. 8 wieczorem.

~~ Walne zgromadzenie oddziałn krakowskiego 
towarzystwa wzajemnej pomocy „Rodzina" odbędzie 

dnia 29 bm. w niedzielę o godz. 4 po południu 
^  sali Towarzystwa „Zgoda" (dom cechu rzeźui-

W n i e d z i e l ę  29 kwietnia: Ostatnie popołu­
dniowe przedstawienie „Gałganduch czyli Trójka 
hnltajska", melodram czarodziejski ze śpiewami w 
5 aktach Nestroya.

Wieczorem1 ps raz szósty, „Wrsele Landsztur- 
misty", komedya w 4 aktach zlokalizowana przez 
p. Jana J akubowskiego.

W e w t o r e k  1 maja: Trzeci występ panny An­
toniny Janoszównej, „Państwo wackowie", komedya 
w 4 aktaoh Zygmunta Pizyb Jakiego.

Przeniesienia. Cesarz zezwolił na przeniesienie 
onsula generalnego w Ruszc-zuku, Karola Kwiat- 
owskicgo do Amsterdamu.

Repertoar teatru krakowskiego.

V bob  o tę  28 kwietma: P o raź  pierwszy „Po- 
Hpiona", komedya w 4 aktaoh przez S. Olę

yiaiouuScl iflbw t. literackie i artystyizue.

P o d r ę c z n i k  a u s t y a c K i e g o  p r a w a  
w e k s l o w e g o  napisał dr. Józef R e i t i n g e r. Kra­
ków nakładem księgarni J K. Źupańskiego i K J. 
Henmana 1882.

Pod tak sznmnym tytułem wydał autor tłoma- 
czenie ustaw webslswych, które uzupełnił porów- 
nawczem zestawieniem ustawy węgierskiej i bośnia­
ckiej, a w kilku miejscach ustaw zagranicznych 
i na wstępie podał tekst nstawodawstwa wekslowe­
go polskiego po reku 1775 Oprócz tego autor za­
mieścił bardzo pobieżny szkic historyczny ustawo­
dawstwa weksluwege i obiegu wekslowego, a w 
osnowie swej książki zamieścił uwagi własne za- 
czerpane przeważnie z orzeczeń najwyższego trybu- 
nałn. Ten wstęp i te uwagi dały autorowi powód 
nazwania książki podręcznikiem. Na darmo jednak 
szukałby czytelnik w  tej książce zwięzłego przed­
stawienia n a u k i  o p r a w i e  w e k s i e w e m  w e ­
d ł u g  d z i s i e j s  z e g e  j e j  s t a n u  Najważniej­
sze kwestye traktewane są pobieżnie, a właściwie 
wcale nie są traktowane w tej książce, to też jako 
komentarz, ani nauce ani praktyce nie przyniesie 
ona żadnej korzyści. Język jest dość poprawnv, a 
tłomaczenie wierne i gdyby autor książkę swoją, 
jako tłomaczenie ustaw wekslowych był wydał, 
książka jego zasługiwałaby na nznanie, którego ja­
ko podręcznik mieć nie może.

Profesor prawa rzymskiego w Warszawie, 
dr. Teodor Dydyński, rozpoczął druk obszerniej, 
krytycznej historyi prawa rzymskiego. Będzie to po 
dawnych pracach Franciszka Maciejowskiego pier­
wsza i jedyna historya tego prawa w języka pol­
skim.

P. Adolf Ostrowski, jeden z najznakomitszych 
artystów sceny warszawskiej w bieżącym roku ob­
chodzić będzie 30 rocznicę pracy swojej w zawo­
dzie.

Dział ekonomiczny.
Galicyjski Bank kredytowy. Doroczne zgroma­

dzenie akcyonaryuszów XV z rzędu, odbyło się we 
Lwowie dnia 21 b m. pod przewodnictwem p. P, 
G r o s s a .  Ze sprawozdania, które odczytał dyrektor 
p .  S i m o n ,  pokazuje się, że wynik rachunkowy 
w rokn zeszłym nie wiele się różni od roku 1886, 
a rezultat ten, wobec ciągle trwającego zaniepojenia 
i wobec opłakanych stosunków ekonomicznych, za 
zupełnie zadawalniajęcy uznany być może.

Dział bankowy pozostaje ciągle aa drodze roz­
w o ju ,  co instytucya zawdzięcza głównie trwałości 
swych stosunków i wyborowej klienteli, do której -n*j- 
pbWdintoJsm firmy w k, nju należą. Dąż-jo z zasady 
do jak największego uruchomienia swoich środkow, 
postanowiła ona zmniejszyć kr.edyiy hipoteoznie za­
bezpieczone, których płynność, mimo absolutnego 
bezpieczeństwa, mogłaby czasami przedstawiać pe­
wne trudności, wskntek tego stan tych kredytów 
zmniejszył się w reku zeszłym o kwotę 342.294 
złr. Udział Bankn w konwersji listów 5-procento- 
wych Towarzystwa kredytowogo ziemskiego na 4%  
i 4-prooentowe, podjętej wspólnie z kousorcyum wie- 
deńskiem i Towarzystwem wzajemnego kredytu w 
Krakowie, dopiero w marcu b. r. został zrealizowa­
ny. Fundusze, w interesie tym zaangażowane, przy­
niosły ledwie zwyczajne opreentowanie, co przypi­
sać należy szybkiemu obniżeniu się kursu 4% -pro- 
centowych listów zastawnych, spowodowanemu oba­
wami konfliktu politycznego.

W przedsiębiorstwie b o r y s ł a w s k i e m  na polu 
bonsolidacyi tegoż, poczyń,ła instytucya w rokn ze­
szłym znaczne postępy; wszystkie zapasy surowego 
produktu zostały sprzedane, i jeżeli co pozostawia 
do życzenia, to jedynie twające eiągle nienaturalne 
obniżenie ceny produktn, co jednakże nie narusza 
znpełnie poważnego oprocentowania w tern przed­
siębiorstwie zaangażowanego udziału.

Ostateczny wynik rachunkywy za r 1887 przed­
stawia z y s k  w w k w o c i e  103.775 złr., umożli­
wiający wypłacenie o 2 złr. wyższej dy widendy, niż 
w r. 1886. Położenie jednak polityczne, nakazujące 
przezorność, powoduje Zarząd zaproponować wypłatę 
dywidendy w tej samej wysokości, co w r. 1886 i 
przeniesienie nierozdzielonego zysku , który wzro­
śnie do kwoty 21.312 złr., na rachunek strat i 
zysków r. 1888.

Fundusz rezerwowy zwyczajny dosięgnie, po do- 
dotacyi tegorocznej, kwoty 108 068 złr.

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości i na wniosek wydziału rewizyjnego, przed­

stawiony przez p. Koczyndyka, udzieliło zarządowi 
absolutoryum.

Dyrektor dr. M a r c h w i c k i  przedłożył wnioski 
co do podziału czystego zysku, wynoszącego —  jak 
wyżej — 103.775 złr., z których przedewszystkiem 
wydzielić należy 5 prot. od kapitału, to jest, po 10 
złr od 5.000 akcyi, 5u 000 złr. Kwota ta w myśl 
uchwały Rady zawiadowczej wypłacona już została 
akcyonaryuszom za kupon styczniowy rb. Do podziału 
pozestaje więc 58.775 złt Odtrąciwszy przeniesie­
nie zysku z r. 1886 w 9.263 złr., pozostaje do 
dalszego rozdziału 44.512 złr. Co do użycia tej 
sumy przedłożyła Rada nadzorcza następujące wnio­
ski : 10 pret. przenazać na dotacyę funduszu rezer­
wowego 4.451 złr.; z pozostałych 40 061 złr. wy­
płacić 10 pret. tantyemy dla Rady zawiadowczej I 
4 006 złr ; 5 pret. tantyemy dla Rady wykonaw­
czej: 2.003 złr., 5 pret. tantyemy dla urzędników: 
2.003 złr., razein 8.012 złr., a z pozostałych złr. 
32.048, z doliczeniem zysku przeniesionego z rokn 
L886 w Kwocie 9.263 złr., czyli łącznio 41.312 
złr. przeznaczyć jako superdywidendę po 4 złr. od 
5.000 akoyj, 20.000 złr , zaś pozostałe 21.312 złr. 
przenieść na rachunek zysku z r 1888 .

Wnioski powyższe przyjęło zgromadzenie bez dy- 
skusyi Uchwalona 9uperdywidenda po 4 złr., łą ­
cznie z wypłaeonemi w styczniu 10 złr., przedsta­
wia roczny dochód od akcyi Banku po 14 złr., 
czvli po 7 od sta.

Do Rady zawiadowczej wybrano ponownie pp. 
Edw. Simona i Józefa Prus Jabłonowskiego, a w 
miejscu ś. p. A. Dąbozań^kiego zatwierdziło zgro­
madzenie dokonany przez Radę zawiadowczą wybór 
Mieczysława hr. Dunina Borkowskiego.

Zebranie oę ilne Towarzystwa rolniczego. Dnia
29 i następnych maja. o godzinie U  z raca odbę­
dzie się w Krakowie, w gmachu Towarzystwa wza­
jemnych ibezpiótzeń, z e b r a n i e  o g ó l n e  człon- 
Ków komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
oraz delegowanych Towarzystw rolniczych okręgowych, 
po nabożeństwie, które w kościele sw. Marka przy 
ulicy Sławkowskiej rozpocznie się o goazinie 10.

St. Uo.nolacz st. Lewiechi
wice-prezes sekretarz.

Losowanie ntiligacyj indemnizacyjnych Dnia
30 kwietnia 1888 odbędzie się o godz. 9 przed po­
łudniem losowanie obligacyj funduszów indemniza- 
cyjnych Galicyi wschodniej i zachodniej, tudzież 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego w lokalu na­
miestnictwa, jako dyrekcyi funduszów indemnizacyj­
nych.

Wylosowane zostaną obligacye indemnizacyjne:
A) Funanszu indemnizacyjnogo Wielkiego Księ­

stwa Krakowskiego :

Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 24 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8144 sztuk 
nierogacizny, w tern z G a l i c y i  i Bukowiny 5647 
sztuk, z Węgier 2497 sztnk.

Targ był bardzo mdły.
Płacono za towar ciężki wyborowy pc 50 do 51 et., 

wyjątkowo po 51 ct , za towar średni po 47 do 49 
ct., za lekki po 44 do 46 c t., za prosiaki po 26 
do 88 ct. za kilogram żywej wagi bez podatkn kon- 
sumcyjnego.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 26 kwietnia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 ran 0
dziś 

g- * pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 785 ,lmm 784 ,lmm 783,4 mm

Temperatuia 
w stopniach Celsinsza + 1 4 * 6 1 1 + * ,4 + 9 * 6

Kiernnek i moc wiatrn 
(0 =  cisza, 10 bnrza) WNW1 W1 N NE1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 75% 96% 00 co •

Stan nieba 
0= pog.; 10 znp. pochm 10 10

deszcz 10deszcz
U w a g i :  Deszcz z przerwami przy dość silnym 

wietrze.

2 oblig. z kuponami po 50 złr 100 złr.
27 „ „ 100 „ 2700 J1

5 „ „ „ 500 „ 2500 n
20 „ „ , 1000 „ 20000 n

l „ „ 5000 „ 5000 r>
1 „ n ' n 10000 „ 10000 n

i oblig. lit. A. nominalnej wartości 17700 w
razem 58000 złr.

B) Funduszu Indemnizaeojnego Galicyi zacho-
dniej:

46 oblig. z kuponami pn 50 złr. 2300 złr.
382 „ „ 100 „ 33200 n

76 „ 500 „ 38000 n
186 „ „ 1000 , 186000 71

10 * „ 5000 50000 n
-8 , „ lwOOO „ 80000 n

i oLIlg. lit. A. nominalnej wartości 188500 n
razem 678000 z łr .

C) Funduszu iudemuizaoyjnego Galicyi wscho­
dniej :

54 oblig. z kuponami po 50 złr.
5 0 2  „ ■ , r 1 0 0  „
131 „ „ 500 .,
409 „ „ „ 1000 „

1* » „ 5000 „
14 n . . .  10000 „

i oblig lit. A. nominalnej wartości

2700 złr. 
50200 „ 
65500 „ 

409000 „ 
75000 „ 

140000 
319600 I

Targ na Kleparzu. (Spr. Nowi. 
dn. 24 kwietnia.

fłacoao za 100 kilogr. netto
Pszenica  ........................................
Żyto . . . . . . . . . .
Jęczm ień ...............................................
Owies ........................................   .
Groch ........................................   .
T a t a r k a ........................................   .
P ro s o .....................................................
F a s o l a ...............................................
J a g ł y ............................. ’ . . .
Ziemniaki (h e k to l i t r ) .......................
S i a n o ..............................................  .
S ł o m a ........................................   .
Jaja (za kopę) . . . .
Masło (za g a r n i e c ) .......................
Spirytus na 95 stopni Tralisa hekt 
Okowita „ 80 „ „ »
Wyka ..............................................
Koniczyna do siewu za 100 kilogr. 

„ biała
„ czerwona

Koniczyna na p a s z ę ........................

razem 1,062000 złr. 

Rbf ). Kraków,

od • 
7-47
5-35
5 25

8 —  

U  — 
1 -70

— -95
3-50

20  —  

30 —

do 
7-83 
5-60 
6' — 
5-25 
9- —  
7 50 
6 5 0  

10 - -  

15 — 
1-80
3-—  
2 40 
1- — 
4 1 0

49' — 
45 — 

6 2 5

30 '—  
38"—

4 -—

Nadsekwańskiego, należący do partyi Boulangera, 
mianowicie L a i s a n t  i M i c h e l i n  zapropono­
wali posłem antibulaniy8towskim tegoż departa- 
m entn, aby poskładali mandaty, aby naród roz­
strzygnął między obn Kierunkami.

Londyn, 26 kwietnia. Izba gm in odrzuciła 282 
głosami przeciw 195 w drugi =*m czytania bill o 
miejscowym zarządzie Irlandyi. Rząd występował 
przeciw temu billowi.

Ateny, 26 kwietnia. (Doniesienie Ag. Havasa) 
Stosunki między Grecyą i Turcyą naprężyły się 
znacznie. Rząd grecki zaniechał zamiaru wysłania 
osobnege posła do Konstantynopola dla wręcze­
nia sułtanowi wielkiej wstęgi orderu Zbawiciela. 
N atom ust zakomunikowano W. Porcie uwagi o 
prześladowaniu żywiołu greckiego w Tnrcyi. — 
W. Porta, ulegając podszeptom zamieszkałych w 
Mandonii Słowian, oburzoną je s t na Greków, 
których podejrzywa o chęć wywołania przewrotu 
w tej prowincyi, pomimo iż polityka grecka ma 
tylko na celu utrzymanie w Macedonii dzisiejszego 
stanu. Rząd grecki zapewnił o tern także w. we-

K n r m t  t e l e g r a f i c z n e .
N T a  v l * ł d M i «  « r t  d  e ń a

dnia 26 kwietnia 1888.

» e j

Telegramy „Nowej Reformy"

(Z  biurd korespondencyjnegt.)

Wiedeń, 26 kwietnia. K o m i s y a  d o  p o d a ­
t k u  w ó d c z a n e g o  przyjęła §§. 4 i 6  projektn 
wedłng wniosku rządowego, §. 6 z poprawką 
M e n g e r a ,  według której spirytus nie tylko do 
przemysłowych ale i do naukowych celów uży­
wany, ma być wolny od podatku.

Wiedeń, 26 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby poselskiej prezes udziela p .  W iedere- 
pergowi spóźnionej nagany za to, że tenże pod­
czas rozprawy nad pozycyą o kosztach druku 
pism kongresu higienicznego, użył wyrazów ubli­
żających przeciw profesorom wiedeńskiego fakul­
tetu lekarskiego.

Prezydent m im stiów  hr. T a a f f e  odpowiada­
jąc na interpelacyę p. Lazansky’ego co do sto­
sunków robotniczych w Ossegu oświadcza, 
twierdzenia interpelacyi są po większej części 
mylne, że mianowicie rozdzielanie chleba, czemu 
rzekomo przeszkadzano, przecież naprawdę się 
odbywało. Położenie robotników nie było bynaj­
mniej rozpaczliwem; zdarzały się tylko sporady­
czne wypadki nędzy, ale środki miejscowe wy­
starczyły do złagodzenia.

W niosek p. V o j n o v i c a ,  dążący do złago­
dzenia nędzy w gminie Grabali pod Kotarem, 
przekazauo komisyi bndżetowej.

Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
szczegółowej nad budżetem.

Berlin, 26 kwietnia. S tan zdrowia cesarza wczo- 
,ąj wieczór zadawalniający. A petyt dobry. Gorącz 
ka mniejsza.

Berlin 26 kwietnia. W edług biuletynu dzisiej­
szego o godz. 9 rano cesarz spał w nocy dobrze, 
gorączka bardzo m ała; stan ogólny zaczyna się 
wzmacniać.

Berlin, 26 kwietnia. Cesarzowa Augusta od­
wiedziła wczoraj po południu królowę angielską. 
Następnie udała się królowa w towarzystwie ce­
sarze wei Wikloryi do pałacu ambasady angielskiej 
w Berlinie. Przed południem odwiedziła krolowa 
cesarza Fryderyka; cesarzowa W iktorya towarzy­
szyła matce.

Paryż, 26 kwietnia. Prezydent C a r n o t  do­
znaje wszędzie w prodróży życzliwego przyjęcia. 
W Chateaurous powitanie było pełne zapała; — 
bardzo rzadko tylko odzywały się głosy: „niech 
żyje B oulanger!"— Na przemówienie mera w La- 
suuterraine odrzekł prezydent: Masz pan raeyę, 
gdy wierzysz, że potrafię obronić rzeczpospolitą 
od wrogów tak wewnętrznych, jak zewnętrznych.

Limoges, 26 kwietnia. Prezydenta C a r n o t a  
przyjmowano wczoraj w sposób bardzo nroczysry. 
W ;zystkie władze, deputowani i senatorowie de­
partam entu pojawili się na dworcu. Ogromny 
tłum ludu witał Carnota gorącem i okrzjkam i. 
Odbył się potem bankiet, na którym były znowu 
owacye dla Carnota i republiki.

P a r y ż ,  26 kwietnia. Zaprzeczają tu pogłosce 
wdrożonem zbliżeniu B o u l a n g e r a  do C l e ­

m e n c e a u .  Komitet wykonawczej ligi patryoty- 
cznej postanowił wziąć udział w ruchu, zmierza­
jącym do rewizyi konstytucyi i wybrał komisyę 
do reorganizacji ligi, pod przewodnictwem De- 
rouleda.

Paryż, 26 kwietnia. Oprócz znanych trzynastu 
bulanżystów, przyjęło dalej jeszcze czterech zwo­
lenników zaproszenie Boulangera na ucztę w pią­
tek. Z zapioszonych odmówiło sześnu , między 
tymi A n d r i e u i  — Posłowie z departam entu

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) . .
Akcye bankn austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ...............................
20-to frankówki za sztukę . .
Dnkaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za IGO ni
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NADESŁANE

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inuj środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czjszcząoe krew. Ceua pndełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pou towem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wib- 
deń, Taehlaaben Nr. 9. Uprasza sii w składach 
mat ery ołów w aptekach i handlaoh na prewincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne ekłady w Galicyi 
znąjdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n , »statniej stronnicy. (149)

NADESŁANE.

W y g o d y ,  d o . U t L i 7 to uzyuniki spokój w ciele 
burzące; złe to ekróoą, spokój wróoą L # p m an n a  Karle- 
badzkie proszki musujaoe (124)

NADESŁANE.

Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłoi 
ni« zuanego Domu Bankowego w Hamburj 
Yalbiitin i Ska,  dotyczące najnowszej lott 
hambnrgskiej, na które szczególniejszą uwagę 
zwraca. Nie chodzi tn bowiem o prywatne pn 
siębiorstwo, lecz o loteryę państwową, przez i 
przyjętą i potwierdzoną.

Pamiątki, zbiojy i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— K o p a l n i e  v W i e 1 i o z o e 'zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli ze- w który z tyoh dui przypadnie 
świ-óo, zwiedza się w dz.eń następny.

— M u ł  eji m N a r o d o w o  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczni 10, w powszednia 20 ent

— W y s t a w *  n i e u s t a j ą c a  z j e d n p c z o n e g i  
To  w. P r z y j a c i ó ł S z t n k P i ę k n y e h  w S u k i e n  
n i c  a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 1] 
do 4. Wstęj. \» dni świąteeżne 15, w powszednie 30 out

— S k a r M e o  i g r o b y  k r a l e w s k i e  w k a t e  
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go­
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzi ii 
pół do dwunastej.

K ra k ó w , d n ia  3 6 /4 .
L >Bez bieżącego knponn.)

P -pierowe rosyjskie za 100 rubli
Sn i ,nlf “ńsokie . . . .  za 100 mar.
6« P ^ “nk£wk‘l wota
4? Pnłv nkraj0wa galio- ZS 100

a krajowa galic. „ „ 100
41 4  Lwtv za.?d9mn- «al- za ztT- 100 k' m-L/cty zastaw. Banku krai z . złr.O h li?V a8taW; Banku kraj. za złr. 100 Obligi komunalne . \ Kmis
\ i  u‘* ó *
4‘L a  " ” * " , U  Bm.
5% ” " ’ n .  .

» » ,  zprem . 10%
” Król" Pal” lwr-** 40 latKról. Pol. z* ruŁ)l

ukwidac. ,  „ „ m 200

I - w ó w ,  d n i a  8 5 / 4 .
(Bbi bieżącego kuponu.) 

g Oye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
{ii zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
>% " .  » „ „ r > 100
4l/l % I i , ” " " 0kr> 56 ” 1004% Tj„ sast. Banku kraj. „ „ 100
► *  Oblia Banku hipot. gai „ „ K>0 

/*% f ł w mdemn. galio. za zł. 10O m. k. 
4% Qn]J“hgaoye pożyczki kraj. za złr. 100 

B®- komun. Banku kraj. ,. „  100

87S
98 70
93

91 50 
96 10 

101 60 
88 60
99 50

płacą żądają

104 50 105 50
62 10 62 50
10 — 10 10----- _
83 5': 90 50

101 50 103 —
91 - 92 -
99 - 100 -
92 - 93 50
87 50 89 -
93 94 -
99 50 100 50
99 50 10 ' 50
96 25 97 60
99 50 101 -
89 - 91 -

233 
10- 75 
94 
88  -  

92 76 
97 7r> 

102 75 
89 75 

101 _

W a r s z a w a ,  d n i a  SS5/4.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 
4% L isty likwidacyjne . . „ „
5 % L isty zast. W arszawy I Bm. „ „
5% n „ ” rJl ” ” ”5% „ „  ., in  „ „ i,
5%  n „ „  IV „ n 1.

W  t e d e n ,  d n i a  » 5 / 4 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5%  Rema a u str  .papier ab 16% za złr.
H  .  srebrna „ „ „
i i  " " ?  • ' ■ - "
g T ” ”10CPa{>ler- n0Wa " - -4% Losy z r. 1864 na 260 złr. ab 20% za 100 
5%  „ „ 1860 „ 600 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ i8 6 4  bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye keroay węgierskiej.

4% Kenta złota na 1000 złr. za cłr. 100 
5%  papierowa . , . „ „
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
1 ozyozka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

"r - » » “0 - ■ -*% Losy Oisańskis (Tbeiss-Reg.),  „ 160

płacą żądają 1

100 100 60 100 95
100 ,90 - 90 40
100 99 50 100 -
100 98 70 99 -■
100 98 10 98 40
100 93 - 98 30

100
100
100
100

78 96 
80 40 

116 25 
93 65

132 -
133 pO 
138 60 
iOO 
166 -

97 40 
86 16 

1! S 75 
122 10 
122  -  

124 -

79
80 

1 1 0
93

13
m
139
166
186

97
86

U '
122
122
124

Obligacye Indemnizaeyjne.

5% 
,5% 
= % 
5%

5%

i k. 
o%

„ 10% 
„ 7% 
„ LU

Buków, t 
Siedm. i, 
Węgier. „

Różno Inne pożyozki.

Losy Donau-Kegulir z 1870 za 
p, .-. <fa „ z 1878 „

i,„ Ł , 1. pr. po 100 fran. „
Losy tureckie pr. 400 „ »

Listy zastawne.

4»/,% Bank krajowy galicyjski za z łr- 
5 % „ obi. kom un.,
6% Banku hip. gal. z i0%  pr- „
5% „ „ „ 40-letnie . ,
t l/t  % Boden-Credit allgem ost. „
3% Bodeu-Credil allg óst. z pr. „
4% Gal. Tow kred. ziem. okr. 41
4l/s % n n -  p  *
5% Gai. Tow. kred. ziem stare „
4Ł/,%  Banku austro-węgiersk. „
4% .  n
4% Banku hip. węg. z premią ,

100 ro.k.

płacą 

101 90

żądają 

102 10
ino 101 10, 60
100 103 60 104 10
100 n n 105 105 60

sztukę 1 118 75 118 50
1 105 - 106 —
1 34 — 34 16

n 1 i9 40 19 70

złr. 100 91 50 92 20
100 99 50 100 50
100 00 25 100 75
100 96 50 97
100 m 70 101 3 j
100 102 2b 102 76
100 87 90 —
100 93 41 9.-; 75
100 99 90 100 20
100 101 101 40
100 100 10 100 60

.^ lO O 104 104 50

300 złr. za 100 97 75 98 25
300 „ n 100 — -- — _
300 „ n 100 98 60 99 2u
200 „ n 100 too 76 101 25
ab. 10% n 100 "9 76 86 30
300 złr. n 100 88 88 50
200 „ n 100 124 70 125 20
200 „ n 100 97 60 98
fr. za satukę 1 143 40 144 —
200 złr. za 100 97 25 97 50
300 , n 100 96 60 97 —

Obllgaoye pierwszeóstwa kalał.

10 5 % Albrechta . . .
60 5 % Ferdynanda półnm 
10 4 '/ ,%  Kar. L Em. z 188 
60 5% Koszycko-Bogum.. r TT ^ ___  iooi a/

LWOW.-L/iioiu, A.KJ
4% Rudolfa w złocie 
6% Siedmiogrodzkie
3 % Lomb. (SiidL ) na 
5 % Przem.-Lnp. I. Em 
5% Nordosty . - .

L o s y .

Bodap. losy Bazylika . aa  6 złr. w. a. 
- - dia  nandlu i przem. na lOu złr. w a.

. . .  . „  40 „  m. k.
’ow. żegl. Dun. ab 10% „ loO „ w. a.
o w a k i e ............................   20 , w. a.

(m iasta Budy) .  .  „  40 „  w. a.
conegr Krzyża austr. „  10 „  w. a.

„  węgier. „  5 „  w. a.
Rudolfa.......................................... „  10 „  w. a.
Stanisławowskie .  .  .  .  „  20 „  w. a.
41/.%  Tryesteńskie . „  100 „  m. k.
4% „ ? - w BO . i i w . a .

płacą |żądają

8  60 8 66 
181 -  182 -
64 -  

117 50
19 
57 -  
17 85 
11 3u
20 -

137 50 
70 50

50 
118 60

)9 '»0

17 6- 
11 60 
21  -  

35 — 
139 -

Ostat.
dywid. Akoyc bankowa.

5 _  Anglobank.........................na 200 złr.
5. Bankyerein Wienor . „ 100 „

13- _  Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
i] _ Kreditbaiik węg. allgem. „ 200 „
80 — Laenderbank . . . . „ 200 „
39-80 Austro-Wegierskie . . . .  800 „

Duionbaok..........................  100 „
S l-_  Galie- Bank hipoteczny. „ 200 „

Al o* a kaiejowe.
10-— AifSld-Fiuma . . . .  na 200 ałr. 
117w  Ferdynanda Północu. . „ 1050 „
7 35 Karola Ludwika . . . „ 210 „

15-50 Lwowsko-Cierniow-jMsy „ 200 „
7-94 Koszyoko-Bogumiiakie . „ 200 „
9-50 Rudolfa............................... 200 „
9-94 Siedmiugrodkiie . . . „ 200 „

27 fr. Staatseisenbahn . . . „ 200 „
1 fr. Lombardy (Sddbahn) „ 200 „

16-87 Żegluga na Dunaju . „ 500 „

W a I a |t j f .
Dukaty pełne waine . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w U .....................„ „
20-to Markówki..........................„ t
Pół-Lnj jrya y roa.^pełne ważne „ „
Flinty szterlingi..........................„ „
Banknoty w ło sk ie ...................................
EabU papierem . . ■« 100 sstai

p łh  „  jżąd rją

104 -
88 60

273 60
274 so 
208 25 
870 — 
195 —

104 25 
8»  —  

273 80 
276 — 
208 50 
872 - -  
190 25

174 75 
2495 
197 _  
218 50 
140 60 
183 76 
172 60 
223 25 

76 25 
858 -

5
10 03 
12 44 
10 35 
U  65 
49 65 

105 25

175 25 
2 1 9 8 -  
197 60 
219 — 
14 60 
184 -  
173 -  
223 60 

76 75 
360 -

5 98 
10 06 
12 46 
10 37 
12 70 
49 70 

105 75



4 Kr. 97. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 27 Kwietnia 1887

1 5 0 -^ 0 0  złr.
miesięcznie w łatwy sposób bez kapitału 
i ryzyka bardzo przyzwoity sposób za­
robić można. Szczególnej przystępne dla 
urzędników, zastępców Towa 
rzystw ubezpieczeń, agentów  
kupców i dla każdej z publicznością 
stykającej się osoby. Zgłoszenia do kaufm 
Kanziei „La Conftdeutia“ w Buda­

peszcie 601 1

Do wynajęcia
od 1 lipca b r. przy ulicy Batorego (róg Kar 
m elickiej). L. 25, na 11 piętrze, m i e s z k a n i e ,  
sk ładające się z 4 pokoi w iększych , jednego 
mniejszego, kuchni, ganku oszklonego, wyłącznie 
do użytku lo k a to ra . spiżarni i dwóch piwnie, 
ora.-, strychu w spólnego, z jedną tylko partyą.

Oglądać można mieszkanie codzień od goiz. 
3 do 4 popołudniu. 696 1 3

W zamiarze założenia i  i  B l  M l 1 
P A M I Ą T K O W E G O ,  upra 
szam jak najuprzejm iej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 roku 

bądź to w legionie polskim, bądź w wę­
gierskich pułkach na Węgrzech służyli, 
aby raczyli na moje ręce nadesłać swoje 
fotografie w formacie karty wizytowej i 
po trzy egzem plarze, gdyż album w 3 
egzemplarzach jest projektowanem.

Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własnoręcznym  podpi­
sem opatrzone, a na odwrotnej stronie 
opisaniem w krótkości stanu służby w 
1848/49 z oznaczeniem broni i stopnia 
wojskowego.

Ci, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fot-grafii, mogą, odsyłając foto­
grafie, żądać od podpisanego zwrotu wyda­
nej na fotografie kwoty albo wysłać foto­
grafie za pobraniem pocztowem ; w takim  
razie musi byi na kopercie wymienione 
nazw isko, od kego fotografia pochodzi.

Prośbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy już nie żyją, a których 
fotografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śmierci zmarłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić.

W przekonaniu, że ani jeden z Szano­
wnych Panów nie odmówi powyższej 
prośbie mojej, oczekując przesyłki zostaję

z uszanow aniem
S z y b a u k i  t f e l l e i / a n ,

b. ułan ii pułku w szwadronie ». p. S. Korze- 
lińskiego, obecnie dz erżawca dóbr W^Morawicy 

ost. poczta Liszki,jjj 618 4510

WIKTA. T.BOZKTTOZE.ll illi i(« l  Z < IB l \A
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Środek ten jest ekstraktem  królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie ^  
przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako A  
foniczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki — 

w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających.
Skład główny w aptece pod „złotym sl'oniem“

E T e n r y  Ł r a  B l u m  e n f e l ć l a  w e  L w o w i e .  
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct.

Skład dla Krakowa w aptece Wgo E .  S t o c k w o r a ,  u l i c a  G r o d z k a .
 Broszurki o winach ieczniazyuh , oraz wykazy ś iadectw  o skuteczności tychże
wysyła na żądanie bezpłatnie apteka H enryka Blumenfelda we Lwowie. 100 14 O

Mol la Proszki Seidlickie
Tylko prawdziwe,
jeżeli ua etykiecie każdego pu 
dełka wydrukow any jes t orzeł 

i firma A .  M o llll. 
T rw ały  i pewny sknti k tych 

i proszków w uajuporczywszyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 

' brzusznych karczach żołądka 
zafieguieniu . zgadze i chroni- 
cznnm zaparć1-  stolca, w cier 
pieniach wątioby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait. 
szych chorobach kobiecych, za 
pewni! o i wielu lat tym pro 

bzkom uhsze> ne wzięcie
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "Ifthi 

Ce u u za p ieczęto w a n ego  o r y g in a ln e g o  p n d e łk u  I z łr . w » .

Wódka francuska i sól Moila

e  a r

Jako  w c i e r a n i e  do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparalizow ań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranaoh, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę i r z m e  z wodą zmieszana w nagłej słabość:, wyuiio 

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w pod p is  

1 z n a k  c h ro n n y  M ol la .

■JLEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w Bergen, pw Xor-vregil j

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c ie rp ie n ia ch  p iersio w y ch  i p łu c , 
przeciw s k r o fu ło m , w y sy p k o m  sL Srn ym  ch o ro b a ch  g ru c z o łó w , tudzież dla 

popraw ienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 139 IG O
Ze wszystkich w nandlaun znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la s z k a  z o p isem  o ż y c ia  k o sz tu je  1 z łr . w. a .

Stare, sławne prawdziwe

Krople żołądkowe ś. Jakóba
B o s y c h  ni n i p h  6  w.

FP
I  H i  f*0 zupełnego i pewnego wyle- 
■ J j Ł  czenia cierpień żołądka i nerwów, 
V — nawet  takich , na które wszystkie 
inne dotąd  używane środki nie skutKowary, 
szczególnie katarów  żołądka, kurczów, kolki, 
bicia seroa, bólu głowy itp., po cenie 60 ct. 
za m niejszą flaszkę , a złr. I 20 za większą 

Do nabycia w Krakowie w ap tek ach : W. 
K id y k a , E rnesta S to ck iiu ra , P io tra  Krokie- 
wieza , j .  T rauczrdskiego , K onstantego W i­
szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i  B. 
Kijasa ; Kopyczyóee apt. Redera. 88 10 26

Główny skład wysyłek u A. MOLl, c . k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauoen

U p r a s z a  s i ę  P .  x .  P u b l i c z n o ś ć  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O L L  A  i  l i  t y l k o  
te  p r z y j m o w a ć , k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o j ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .

Składy utrzym uają w K R A K O W IE K. W iszniew ski, apt., W. Redyk, apt., F . Sobierajski, apt., 
M. Jaw o rn ick i; w BIAŁY E. K eler, a p t .;  w BRODACH M. K ulak , apt. i W ilhelm  L an d esb e rg , apt.; 
w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki, apt., i J . Rohm , apt.; w K O Ł O ­
MYI E. Stenzel, apt.; we L W O W IE  J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek, 
apt. i K osterkiew ica wdowa ; w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚW IĘCIM IU J . Ldwonber# ; w PRZE- 
MYoLU F. N ahlik, apt. i Mańkowski, apt.; w PO DGÓRZU Skakalaki, apt.; w R ZESZO W IE W. Schait- 
ter i Sp., J . K arpiński, apt.; w SOKALU E. W ysoczańaki, apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  A. Beill, apt. 
w STRYJU W. Kom orowski, apt.; w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew icz, apt.; w T A R N O W IE W. MUldner 
i Sp., F r. Leszczyński , H. W ierzycki, S tanisław  Paw łow ski, apt., Tadeusz Scharff ; w W ADOW ICACH 
K. Fiderkiew icz.

Przentrog;a.
Zarząd Towarzystwa tkackiego w Korczynie 

koło Krosna zwraca uwagę Szanownej P. T. 
Pub ieznosci, iż wszelkie zam ówienia Szanowna 
P. T. Publiczność raczy łaskaw ie adresować 
w p ro s t: D o Z a r zą d u  T ow arzy stw a
flkackie&o w K o r c z y n ie ,  gdyz Towa 
rzystwo wyż wymienione nie ma uspólnictw a 
ani ekspozytur w żadnej innej m iejscow ości; 
albowiem jedynie Towarzystwo i kilku sumien­
nych dostawców wyrabia doborowe, czysto ln ia ­
ne wyroby. 511 5 5

C C n n I k .
Płó tna  białe . za sztukę złr. iO '— do 2 6 '—
Płótna prześoieradl. jeduost. „ 26-— ,  30--
P łe tn a  prześc. do zszywania „ 12 50 ,  14--
P łó tna  półbielone za sztukę „ 7-— „ 12-
P łó tna szare „ „ 5 '— „ l i --
Celty szare „ „ 7-— „ 9d
Dymy . . .  „ „ 1 3 — „ l r--
Zegeltuchy . . „ „ 8 ’ -  ,  12-
Ręczniki . . .  „ „ 6 50 „ 7-<
Obrusy . . .  „ „ 18-— „ 36 -
Serwety . . . .  tuzin „ 2 40 „ 31
Serwetki . . . „ „ 1 ‘
Chustki do nosa „ „ 3’i
Ścierki . . . .  „ ,  3 — „ 31

H łA ln a p r im a  Q ualtt& t.
Płótna Nr. 100 pr. 90 cm. sz. 36 m. dł. zł. 28'
P łó tna  Nr. I „ „ „ „ „ „ „ 24-
P łótna Nr. 2 „ „ „ „ „ „ „ 20 J
P łó tna Nr. 3 „ „ „ _ „ „ „ 1?-.
Obrusy prim a (łok. 60 cm. 80 e.) sztuka „ 46'4 
Serwety | rima tuzin . . „ 41'

Szczycąc się dotychczas zaufaniem  Szanownej 
P. T. Publiczności, polecamy fię i nadal ła sk a ­
wym względom. v\ sz.elkie zamówienia uskutecz­
nia się jak  najspieszniej. Próbki z cennikam i na 
żądanie wysyła Towarzystwo darino i opłatnie.

Ł u b i n  ż ó ł t y
nasienie świeże i pewne 

jeden korzec czyli lO O  k l l «  % wor­
kiem 6 złr. poleca 424 7 10

J .  B u l s l e w i c z
skład nasion w Bochni.
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Woda chromowa

«
N według przepisu Dra Giintz, 

dyrektora k liniki p r j watnej 
Kt) w Dreźnie. W odę tą  m ineral- 
l|^ : ną, bardzo polecaną przez 

wielu dyrektorów klinik po- 
wszeehnych, ofiaruje pp. lęka­

l i  rzom i aptekarzom  jedyny 
uprzyw. fabrykant 0. Lische 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód m ineralnych w Plauen-Dreeaen, fla­
szkę po 50 centów. 411 18 18

Zobacz książkę : „Die Chromwasserbe 
handlnng der Syphilis. E ine nene Methode 
von Dr. Giintz in Dresden*. U. Am lage. 
Arnoldische Buchhandlung.JLeipzig. Głó­
wny skład dla A ustro-W ęgier w aptece 
Ferd Schmied w Cieplicach Czeehy.

K a m i e n i c a
dwupiętrowa, z ogrodem, przy ulicy Sta­
rowiślnej Nr. 19, za bardzo przystępną 

cenę do sprzedania. 633 3 3
W ;adomość tamże u właścicielki.
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„Miesiąc Maj“
(według zapisków ś. p. ks. Z. Goliami 
książka do nabożeństwa na cały miesiąc 

Maj, wyszfa nakładmu 648 3 t; 
księgarni K. Łukaszewicza we Lwowie. 

Cena ej. 65 ct., w oprawie lepszej 1 złr.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Kijas
były lekarz praktykujący i elew-asystent przy 

klinice lekarskiej Hrof. D ra Korczyńskiego

osiada z d. 1 maja 634 3 3
w  K T o w y m  B ą o z u

i ordynuje od 3— 5 po południu.

L. 94 praes.

Obwieszczenie.
W ykonywanie czynności sekw estrator- 

skich, jakiemi się zajmował p. Andrzej 
Kornel, sekw estrator m ie jsk i, zostało 
innem u sekwestratorowi przekazane.

W zywa się przeto niniejszem osoby 
interesowane, aby o wymianę kwitów, 
a względnie o zaspokojenie wszelkich pre- 
te n sy j. jakieby do p. Andrzeja Korbla 
z tytułu jego urzędow ania, jako sekwe 
stratera w czasie od lipca 1881 do końca 
grudnia 1886 miały, zgłosiły się do p. 
Naczelnika W ydziału II  Magi­
stratu w przeciągu trzech m ie­
sięcy, licząc od dnia 15 marca do 
15 czerwca b. r., po bezskutecznym 
bowiem upływie tego te rm in u , kaucja 
służbowa p. A ndrzeja Korbla na zaspo­
kojenie zgłoszonych i udowodnionych p re ­
ten s ji użytą, a zgłaszające się osoby po 
tym term inie ze swemi pretensyam i na 
drogę sądową odesłane zostaną. 425 2 2 

Kraków, d. 5 marca 1888 roku.

C ł R U N T
d o sp rz e d a n ia

w pobliżu śródmieścia, z dwoma froutain., obsza­
ru  jednego m orga, nadający s.ę szczególnie do 

budowy domów o tanich pom ieszkaniacb. 
Dwa plany do budowy, zatwierdzone, mogą 

być odstąpione g ratis. 684 2 6
Bliższych inform acyj udzieli J. G o ld m a n , 

u l. Sw. W a r k a  31, K r a k ó w .

P oszukuje się w d o w y  p o  u r z ę d n i ­
k u  iub b o n y  z polskim i niemie- 

kim językiem do prowadzenia i uczeniu 
dwóch m ałych panienek.

A dresu  udzieli A dm in is tracya  „N o­
wej Reformy*. 662 3 3

WIELKA
P IE N IĘ Ż N A  LO T ER IA .
500.000

Marek
U d z ie la  w  a z o a a ó liw y in  w y p a d k u  naJ- 
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Sprzcdoiłą orjgiubinyoa iocdw Udto lo -r r i M|- 
* Y  al, . l i e j  ) « i p l i u . T  d o m  b a a d l o w y ,
iiao h cą  w lfo  w e s y łc r ,  cnoąaf m k u p ło  losy orygtnslne, 
z zunówlaclsml do uieffo bńq zwracać.

Scanownroh zamawiajaoyoh apraeaa się o za(ąoa&- 
nte naleśjtosol w a u s t r y a c k lt h  b a n k n o ta ch ., lub

. c h  n o o i  
p ie n ią d z e  z a  p r z e k a z e m  p<
*®4 w y k o n y w a m y  o fc s tsd a n r l
O B to w e m .

M o rn a  toć p re e e ła ć  
o c a t o w y m ; n a  iy o e e n ie  

i ea  p o b r a n i e m  p o -

D o  c ią g n ifo t*  p ls rw s a e j  M acy  k o s z tu j e :

1. c a ły  o r y g in .  l o s  Złr 8 .5 0  
1. p o ło w a  o r y g in .  lo s u  Z r  1.75 
1. 7 , c z ę ś ć  o r y g in .  lo s u  Złr. 0 .9 0

K addan ofaaym ajs l o s  o r y f r i n a l n y ,  opatrzony 
herbem  państw ow ym  1 rów noczek iie  u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  O iB ffn la ń . S s r t t  po crfagniealu o trzym a 
k a a d tia  U o rą o T  icd sla ł s a s ą d o w ą  U m tę  w y g r a n y c b ,  
•p a t r s o n ą  h s rb a u  paiatw ^. W y p ł a t a  W y g r a n y c h
n iu t^ p a jd  n a ty c h m ia s t p o d  b w a i& a c y ,  p a ń ­
s tw a , jak  to  w  p lan ie  leAy. Odybr komuś
a o t r i y u a j ą a r o h  u ie  p o d o b a ł  sl^ w b rs w  s p o d z łs w a n in  
p la n  ^ ą g n ł e a ,  e ted n  y f o to w i  p r z y j ą ł  lo sy  H itm dpo- 
w le d n le  p re e d  d u r n ie n i e m  ł z w ró o id  n a le c y to ś f  o trz y -aągn 

n*s. I i
d ow o p la n y  c ią g n ie ń  d la  p o w

iyezeuie przearła 
iadr

■ ię y.a d a rm o  
om  i o n i s  s ir .  A b y

(Wygr. 
& Ji

w -  l a d
5 9 6 O W 2 0 0 , i5 u ,  

1124. 100. 94. 67. 40. 20.

w sz y g tk iu i z a m ó w ie n io m  r a d o ś ć  u e ry n ić  upra- 
U D i t  o b i  ta j  u  ̂  k i ju k  m o ż n a  n a jw c z e ś n ie j ,  w  k a ż d y m  
ra z ie  j e d n a k i e  p rz e d :

30 kwietnia 1888 r.
i  t o  w p r o s t  d o  n a s  p r z e s y ł a ć ,

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w  H am burgu.

N a n n i i l ł l f i  usuwa się u u jiady  k alnioj przez 
I l d y i l l U l I M  użycie „Eureki1 aptekarza J o ­
nasza, jedynie prawdziwej w aptece Blumenfelda 
we Lwowie. Cena 66 centów. 98 26

Fortepian
w iedeńsk i, k ró tk i, b. gustowny i mało 

ograny, jest do sprzedania. 678 2 3 
Ulica Basztowa, 4, oficyna, II piętro.

S ł Ł L e p
obszerny, z wystawą, przy ul. S z p ita ln e j, 24, 
gdzie obecnie c u k ie rn ia . j e s t  4 o  w y n a ję ­

c i a  e d  1 l i p c a  b ,  r .  671 3 i 
Są tam także do wynajęcia J u d  p o k o j e  
k u c h n i ą  I p r z e d p o k o j e m .  
W iadtmośó na II  piętrze u właściciela.

O. 3k. upraj . r llej owaaa

Fabryka wyrobów steingutowycb (kamionkowych) szamotowych i t. d.
ŁEDEBDJU A SUfiSSEST NT

poleca: rury steingutowe, kominki, płyty w różnych deseniach itp -
p o  n a jn iższy ch  c e n a c h .

Zamówienia przyjmuje, m ająe obfity zapas powyższych artykułów  stal* na  ikładzie, U *  
Z ie le n ie w sk i, generalny zastępca na Galioyę, Fabryka wyrobów betcnowycb I skład wszech 
potrzeb technicznych, ulica Sw Marka, 31 Krakcw. 609 5 6

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych I zagranicznych, oraz medałem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej. ___________

z x >moc
Piękność, świeżość i delikatność cery

otrzymuje się po użyciu

H eliantyna jest najdoskonalszy ni środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające w ygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj b iałą  i d e lik a tn ą , usuwa plam y wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor m łodości" świeżość y j g | ą

Cena 1 zir. 50 centów.

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego, i

W łaściciela fabryki perfum  i m ydeł toaletow ych"
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk ennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

» m oc

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
JÓZEFA THAUC^YŃSKIFGO

aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie.
WINO CHIIN0WE I WINO CHINOWE Z ŻELAZEM , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, w yrabiana z najlepszej kory chi 

nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały  się niezbędnemi w ordynaeyach lekarskich. — :odek ten wzm acnia 
cały organizm, podnieca traw ienie i »petyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu płuc , dyfteryi . szkar - 
latynie iip . w kataraeh żołądka i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnieniach nerwowych , w wyoieńezeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. D la dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ct.

WINO PEPSYNOWE, w niestraw ności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaezce, zatkaniach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ct.
ROZCZYN „LER ASA-, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i wy­

niszczeniu całego organizmu , powstałego nieraz z tajnych pobudek , uznali najsław niejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odm ładza i wytwarza. Cena 50 eentów.

BALSAM ZDROWIA, jes t to wyborny środek domowy w cierpieniach pow stałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym  w ka­
tarze, boleściach i kurczach żołądka , hemoroidach , braku apety tu , zgadze, zatkuniaoh nawykowych , bólach i zaw rotach głowy. 
Cena butelk i 1 złr., pół butelki 50 cent Liczne świadectwa służą  za dowód jego skuteczności.

Wielmożny Panie! D la żony m ojej, cierpiącej chroniczny ka ta r żołądku, bóle głowy i omdlałość , przywiozłem  Pański 
„Balsam zdrow ia11. Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lopszcm zdrowiem Julius* Potocki.

W arszawa, dnia 29 maja 1886 roku.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

w ybornego, usuw ają najuporczywszy kaszel suehy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, elirypkc dus/mmić i zaflogmietiip. 
ZIÓŁKA KAHPACKIt, usuwają kaszel długotrw ały, ka ta r płuc, ciężkość dław ienie w gard le . Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkiem  dla cierpiących na płuca i gardło  astmę, brak powietrza, g lyż rozpylony rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój trw a łą , zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., poi butelki 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUM A TYCZNE I ANTIGOŚCCOWE, są  nieocenioneui dobrodziejstwem dla cierpiąeyob na reumatyzm, gościec, darcie, poda­
grę, łam anie w krzyżach, oraz czyszcząc krew , przyw racają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skropiły  
zastarzałe tak  u dorosłych iak i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPEIERIN. Cena 30 ct., 60 ct. i 1 złr. 50 ct. Nacieraj m iejsca 
cierpiące jednym  z tych środków dwa razy dziennie usuwa zię zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
o iaZ chwilowe poraże-ie  rąk  i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy znpełnie odciski, bro-Uwki i zgruoiaJ"śoi skory. 
Cena 50 et. KROPLE CUDOWNE z kokainą. P* użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy bśl zęb*w. Usna 50 ct. Wat® uśm ierza­
jąca  ból zębów 15 e. ALLYŁ, do nacierania przeciw m irren ie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszaK  i twarzy. Cen* 1 z^r 

PEGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przyw racając bowiem siwym lub spłow iałym  włosom barwę p ierw otną , wzmacniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszezy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyeieui nie trzeba wtoBÓw 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym  płynem , a po 8 10 dni otrzym ają pierwotną barwę. Pły® 101 nie b-udzi skór
ani bielizny, ozem przewyższa w sz-stk ie  dotąd znane środki. Cen* 3 złr. i 1 złr. 50 ot.

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwa h : biały różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. 1 ena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi ern przyleganiem j 0 ejał* tak dalece 
że nik t nie może posądzić o używania j udru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto  używanie jego polecić mogę 
jak  najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Cicm e de baute), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, ezrwonośe nosa, słowrtn jest to środek od­
m ładzający i nadający cerze nadzwyczajną de ik a ’nośó i świeżość. Cena 85 et. Krem glO*rvnowy nadaje ci iłu  miękkość, zapo­
biegając zarazem  pękaniu i p ien ch an iu  rąk i twarzy Cena 75 centów.

WODA DO UST. Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruobnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i o sła ­
bieniu dziąseł, nadto niszezą woń nieprzyjem ną, wytw arzającą się często w ustach.

ESSENCY \  MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak  i poobjednich , usnwa bowiem z ust niem iłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów- 

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY Cena 80 eentów, i ESSENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włosów, tw irzeu iu  się łnpieżu, grzybków, świądn i płowieniu włesow

l i l io n e z a ,  odznacza się nadzwyczajną dcl katnością i m iłą wonią. Płeć wybiela i w ydelikaca, łagodnie wpływa na n ask ó rek , wskutek 
tego w ygładza zmarszczki i dołki ospowe Zapobiega pierzohnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu łk o ry . Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d„ chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje eeize nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowo płynne, jed j ne do konserwowania 
c ry do późnej s ta ro śc i, utrzym uje ją  w nieustannej świeżości i d e lik a tn o śc i, i 0 'b rau ia  u ra z e m  od opalenia , plam wątrobia- 
nyoh i t. p. Cena 60 centów. WÓOA KOLOltSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznau’ >m. C-*na 70 35 i 2.50 eentów 
CUDOWNY PLAS1 ER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleozema. Cena 40 centów PROSZEK, niszczący mele, k a -a
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona w.» wszystkie środki lekarskie n ajuow azej m e d y c y n y , nadto w» wszelkie w?roby lekar­
skie, kosmetyczne i perfum erye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkieh. Skład wód m ineralnyob , p rzyrzą­
dów chirnrgioznycb i środków homeopatycznych

C en n ik i i lsrosjKukf d a rm o  1 o p ła tn ie . 35 16 0

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Scyje^ski


